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Piqiy złoty medal
zdobył dla barw polskich

Zarycki w slalomie
SEMMERING L3 (teL wl.) żo spadły śnieg, który umozll- 

Slalom otwarty mężczyzn zgro- wiał zawodnikom łatwiejsze 
। madził na starcie 33 zawodni- utrzymanie „się ńa trasie.
Slalom otwarty mężczyzn zgro-

i ków ■ reprezentujących: ZSRR, 
I Polskę, . CSR. Bułgarię, NRD, 
'.Rumunię, Węgry, Finlandię, 
j Włochy, Austrię i Australię. Za- 
! wodnicy mieli do przebycia tra- 
’ sę długości 800. m przy różnicy 

wzniesień 170 m. na której usta-

Numer starto wy 1 wylosował 
Józef .Marusarz, który uzyskuje 
w pierwszym przejeżdzie bardzo 
dobry czas 60,5. .Groźny konku­
rent Polaków. Czechosłowak

r-> ćn nr * wiono 47 bramek. Slalorn by! 
Lctld 31) gr trudny. Sytuację ratował świe-

Krasula ma 62.6. Bardzo dobrze 
jedzie . reprezentant Związku 
Radzieckiego, Fiłatow — 61.1.
Czechosłowak Krajniak ma 62.5

| Sportowcy Kraju Rad 
zdecydowanie zwyciężają

w AMemkieh Mistrzostwach Świata
SEMMERING 1.3. (Tel. w!.).
X AKADEMICKIE Mistrzostwa Świata zakończyły się suk­

cesem studentów - sportowców Związku Radzieckiego, którzy 
zajęli pierwsze miejsce w narciarstwie, w jeździć szybkiej na
lodzie hokeju, a więc we wszystkich konkurencjach
w których startowali. W narciarstwie Związek Radziecki zdo­
był: 6 złotych medali, 5 srebrnych i 5 brązowych — razem 
115 pkt. Drugie miejsce w narciarstwie zajęła Czechosłowacja.। 
zdobywając 4 złote medale. 6 srebrnych i 4 brązowe oraz 115 pkt., i 
tzn. tyle co Związek Radziecki. Polska była w narciarstwie | 
trzecia, mając w ogólnym dorobku: 5 złotych medali, 4 srebr­
ne i 6 brązowych oraz 106 pkt.. NRD zdobyła 1 złoty i 1 brą- ’ 
zowy medal oraz 36 pkt., a Norwegia 1 srebrny medal 1 6 pkt.;
Jak wynika z lego zestawie­

nia walka w narciarstwie była 
bardzo wyrównana i zacięła.
Do ostatniego dnia i 
wiadomo, kto wysunie 

| czoło. Zasłużone pierwsi
sic

sce przypadło narciarzom ra-l 
i dzieckim, którzy na X Akade-| 
i mickich Mistrzostwach Świata ;
wykazali, iż przodują nie tylko' 
w biegach płaskich kobiet i ;

:ze miej- mężczyzn, ale zrobili także zna- 1 
---------- , czne postępy w konkurencjach !

— aa- a B M ■ ■ «>Peiskich, w których dotych- •

Ambitni harcerze z Kralrowa>~^Wielkim sukcesem

zwycśęźafą w Igrzyskach Krynickich
ZSRR zakończył 

konkurs

I narciarzy 
się także’ 
skoków, w ’

KRYNICA 1.3. (tel. wl.) W d niach 26—21 lutego 800 Harce-
rek i harcerzy z całego kraju — pierwszych w nauce, pierw­
szych w sporcie — rozegrało w Krynicy swoje radosne igrzy- ' 
ska. Na uroczystość otwarcia IV Ogólnopolskich Zimowych i 
Igrzysk Harcerskich przybyli wiceminister Oświaty Dembin- , 
ska, przedstawiciel WP gen. K rzemień, sekretarz ZG ZMP po­
słanka Balcerzak i wiceprzewodniczący GKKF Kędziorek. Pod­
czas dwudniowych zawodów młodzi sportowcy ambitnie wal­
czyli o jak najlepsze wyniki sportowe, które łącznie z oceną 
z;a postępy w nauce, składały się na indywidualną l zespołową 
punktację Igrzysk.

którym Skworcow zajął pierw- i 
sze miejsce, wygrywając m. in.' 
z czołowym zawodnikiem w tej ■ 
konkurencji, członkiem druży-; 
ny olimpijskiej — Hakansso- j 
nem. ।

Poważne sukcesy odnieśli tak- ।

Mimo ostrego współzawodni­
ctwa na trasach wszystkich 
konkurencji panował serdeczny 
i koleżeński nastrój.

Na ogól wszystkie drużyny wo 
jewódzkie były dobrze przygoto­
wane do startu. Najlepszym 
przygotowaniem, dzięki szero­
kim i dobrze przeprowadzonym

imsszą dbać
eliminacjom, wykazał Po-

o rozwój
aportu

znań. za co też drużyna poznań­
ska została wyróżniona honoro 
wą nagrodą — sztandarem prze­
chodnim ZG ZMP.

Zawzięta walka między ze- 
szłorocznym zwycięzcą w punk-

ze biegacze i zjazdowcy CSR. j 
Narciarze Czechosłowacji _ robią । 
stale postępy szczególnie w bie- i 
gach płaskich w konkurencjach | 
kobiecych, w których stanowią i 
obok Związku Radzieckiego naj-

I silniejszy zespół.
i Nasza młoda drużyna stoczy- 
! la wyrównaną walkę w wielu
i konkurencjach ze znakomitymi: 
i narciarzami ZSRR i CSR, wy­

J.

Na starcie staje teraz dwu­
krotny akademicki mistrz świa­
ta, Andrzej Roj. Polak, który 
zdobył, sobie .w Austrii dużą po­
pularność, jest. ogólnym fawo­
rytem tej najtrudniejszej kon­
kurencji narciarskiej. Roj jedzie 
bardzo ładnie, zbierając rzęsiste 
oklaski tłumnie przybyłej na za­
wody miejscowej ludności. Uzy­
skuje ;ón najlepszy czas w pier­
wszym'przejeżdzie — 60,2. Trze­
ci ćzas pierwszego przejazdu ma 
Zarycki 61.0. Czwarty reprezen­
tant Polski.; Penkaia uzyskuje 
62.8. Tak więc na trzech czo­
łowych'.. miejscach znajdują się 
po pierwszym przejeżdzie Pola­
cy. Penkaia jest 7.

Drugi przejazd rozpoczyna się 
dla nas pechowo rMarUsarz wpa­
da na oblodzoną muldę, wysta­
jącą spod świeżego śniegu i wy­
skakuje z trasy, tracąc cenne 
sekundy. Mija on metę w cza­
sie 65,8. Czechosłowak • Krasula 
ma jeszcze większego pecha: w 
zapale walki omija jedną bram­
kę i zostaje zdyskwalifikowa­
ny. Groźny konkurent Polaków 
Fiłatow uzyskuje 61.3. Roj. któ­
ry jedzie ostrożnie w drugim 
przejeżdzie ma 61,4, Penkaia

natomiast powtarza swój czas . 
pierwszego przejazdu.

Na trasie widać teraz winną 
sylwetkę zawodnika z nr 19. Je­
dzie on ' doskonale. Na dużej 
szybkości mija bardzo zwinnie 
i bezbłędnie wszystkie bramki. 
Na mecie niebywale poruszenie; 
okazuje się, że nr'19 — Jan Za­
rycki uzyskał najlepszy czas 
dnia — 58,8, zdobywając tytuł 
akademickiego mistrza świata i 
piąty zloty medal dla barw Pol-
ski. ;

Na drugim miejscu uplasował 
się triumfator kombinacji alpej­
skiej Andrzej Roj-Gąsienica. Po­
zostali dwaj Polacy Penkaia 1 
Marusarz uplasowali się na 4 i 
5 miejscu.

Tak więc w ostatniej konku­
rencji alpejskiej mistrzostw, 
Polacy odnieśli duży sukces pla­
sując się wszyscy czterej w 
pierwszej piątce. Sukcesem tym 
zrewanżowali się Czechoslowa- 
kom za porażkę, poniesioną w 
slalomie do kombinacji.

Wyniki: 1. Zarycki (PolsKa) — 
1:59,0; 2. Roj-Gąsienica (Polska) — 
2:01,6; 3. Fiiatow (ZSRR) — 2:02,4; 
4. Penkaia (Polska) — 2:05,6; 5. Ma­
rusarz (Polska) — 2:06,3; 6, Kraj­
niak (CSR) — 2:06,6; 7. Szarim 
(ZSRR) — 2:12,3; 8. Siiss (NRD) — 
2:12,5; 9. Cliristolowenu (Rumunia) 
- 2:13,5; 10. Skopa (ZSRR) — 2114,5.

Poza - konkursem -startowało 16 za- 
wodilków. Najlepszy czas uzyskał 
w dwóch przejazdach Stefan Dzie­
dzic — 2:09.8. Obrochta miał — 2:14,7.

Poza konkursem startowały rów­
nież 3 zawodniczki, a .mianowicie 
Grocholska oraz Czechoslowaczkl 
Mala l Solpova. Najlepszy wynik 
miała Grocholska 60.4 I • 72. - Gro­
cholska udowodniła więc, że wczo­
rajsze zwycięstwo nie było przy­
padkowe.

W. Zróblk

SSR® 
zwycięża w skokach 

Węgrzynkiewicz na 6 miejscu
SEMMERING 1.3. (tel. wl.) [jest już murowane. Kowalski 

NA JEDEN dzień przed za- i skacze bardzo ładnie 63 m. 
kończeniem Akademickich i Szkoda że w pierwszej kolejce

Mistrzostw Świata zima znów I "“J11 takl mwygrała walkę z wiosną. Siu- j Skórców i tym razem idzie 
pek w termometrze spadł gwał- |

Zarycki zdobywca _ złotego medalu w slalomie specjalnym 
ńa trasie w Semmering. ' ‘Foto^^

g

s

na

Mając na uwadze
podnoszenie poziomu
kulturalno
spóldzieiców, 
niosły fakt, 
wszechstronne

taćji ogólnej—Katowicami, a am. | 
bitnym zespołem krakowskimi 
przyniosła zwycięstwo i puchar 

' przechodni ministra Oświa- 
stale ; iy Jarosińskiego harcerzom Kra- |

puimuu życia ‘ kowa. Natomiast drużyna kato- i 
- oświatowego wieka otrzymała puchar „Swia-

jak też do- ta Młodych" najlepsze
że tylko niki w najtrudniejszej konsu- 

umocnienie rencji Igrzysk — biegach patro- 
i przouun ihiw spółdzielni lowych. W terze przeszkód przo- 
zarówno pod względem po-, dowal Wrocław, co prion.oso 
litycznym, gospodarczym i I mu puchar przechodni gen. K.- 
kulturilnym skutecznie' niewicza.
przekonywuje indywidual-| wśród wyróżnień zespołowych 
nych chłopów o wyższości I charakterystyczne dla atmosfe- 
spóldzielczej gospodarki — | ry Igrzysk są osiągnięcia Rze- 
I Krajowy Zjazd Spółdziel- 5Zowa. Kielc i Lodzi m Rze- 
czości Produkcyjnej zwraca sz^w został uznany za drużynę 

najbardziej rozśpiewaną, a Kiel­
ce i Łódź otrzymały nagrody za

i przodowanie

czości Produkcyjnej zwraca
się z wezwaniem do zarzą­
dów spółdzielni produkcyj­
nych, aby otoczyły one 
większą niż dotychczas o- 
pieką i uwagą rozwój życia 
kulturalno - oświatowego.

W tym celu zarządy spół­
dzielni powinny:

...czuwać nad aktywną 
pracą LZS-ów, pomagać im 
w budowaniu boisk i za­
opatrzeniu w sprzęt spor­
towy, w organizowaniu za­
wodów i gier sportowych.

...Organizujcie i rozwijaj­
cie pracę Ludowych Zespo­
łów Sportowych, budujcie 
boiska sportowe, zdobywaj­
cie odznakę SPO.
(Z uchwały l Krajowego Zja­
zdu spółdzielczości Produkcyj­
nej w sprawach pracy 90110- 
raino-ośwlatowej w spóldzlel 
niach produkcyjnych)

Bojerowcy
walczą
e Puchar GKKF
skutek poprawy warunków lo 
dowych postanowiła rozegrać 
w miejsce odwołanych g11- 
strzetw Polski regaty o Puchar

szerzenie radosnego nastroju i 
wzorowe koleżeństwo.

Zakończenie zawodów oraz 
rozdanie nagród odbyło się w 
Krakowie, dokąd uczestnicy 
Igrzysk pojechali specjalnym 
pociągiem Podsumowania wy- 
ników i zamknięcia Zimowych 
Igrzysk Harcerskich dokonała 
wiceminister Dembińska Na za­
kończenie uroczystości harcerze 
uchwalili teksty listów do Pre­
zesa Radv Ministrów Bolesława 
Bieruta. Marszalka Rokossow­
skiego oraz do ZG ZMP.

Wyniki
Chłopcy
Bieg patrolowy — 1- Katowice 

(Urbaś, Koziołek. Kołeki — 600 Pjt- 
9 Katowice (Kajfosz. Cieślar. Cl- 
małał — 593: 3. Katowice (I.eg.erski. 
Kreże’ok. Kawulok) — 5“7:

Tor przeszkód — 1. Malewski (Wr) 
_ okt. 2 Majbowski (OK-ztyn) 
_ 192: 3. Tyczyński (Wr) — 190.

Bie" ziazdowy: 1. Skwarlinski- pŁ (Kat.); 2. Kołek (Kat.); 3. 
StSTnPkh ^SU-tkmvsld (Ł^ m.). 2. 
Chyliński (KU- 3- GrS,..tBi zasló-ŁVŻWV — Jazda szybka: 1 Zagłó­
wek (Kat.). 2. szendera (Kat.), 3. 
Śląski (Kat.). tamrek (Kr),Jazda figurowa: 1 Biozek £ , 
2. Spitol (Kat.). 3. Menijnski (Kr).

Regaty te będą nieoficjalny­
mi mistrzostwami Polski po­
nieważ w Giżycku przebywa o 
becnie znaczna część zawodni­
ków. którzy mieli brać udz'ał w 
mistrzostwach.

Wcścigi o Puchar GKKFroz- 
poczną się 5 marca' na jeziorze 
Niegociń. Przewidziana jest ró­
wnież osobna konkurencja ko­
biet.

Dziewczęta:
Bieg patrolowy — 1-

(Michałek. Zawada. Blelanpkt;' 2. Katowice (Czj z. Ble .
Czpakiewlcz) — *•

_B eg Zjazdowy: 1. Gośc-.ańska Kr)

bukaszyk (Kielce).
. — Jazda szybka: 1., Jan-

j •> Bachar (Kat), 3.

Sanki 
(Kt). 3.

Łyżwy —
I kowska (Kat).

®TlagX figurowa: 1- 
(S 2. Langer (Kat). 3. Lasota

punktacja ogólna: 1)
7563 pkt. 2) Katów1« - .-3 P».
3) Wrocław — -»71. PKt.

i na pełny gaz, doskonale wybija 
się, pięknie ląduje na 64,5 m.townie z zawrotnych wyżyn 28 

stopni powyżej zera do minus 
2 stopni. Zerwał sję silny wiatr 
i zaczął padać śnieg. Ten ostat­
ni gość był w Semmering teraz 
właśnie najmniej oczekiwany i 
najmniej pożądany. Skoczkom 
wydłużyły się miny. Na świe­
żym śniegu trudno jest skakać, 
gdy w, dodatku podkład sta­
nowi zlodzbna masa. Szansa po­
bicia oficjalnego rekordu skocz­
ni z miejsca odpadła.

W niedzielę od samego rana 
zaczęły ciągnąć liczne wyciecz­
ki -pod skocznię, wokół której 
zebrało. *ię .6 t.ys.. .yiijzó w, po­
jedynek doskonałych skoczków 
radzieckich z Polakami i Nor­
wegami wywołał olbrzymie za­
interesowanie.

W otwartym konkursie sko-

W ostatnim skoku dobry styl 
wykazał Gąsienica Józkowy o- 
siągając 63 m. Dwaj ostatni Po­
lacy Roj i Węgrzynkiewicz mają 
60 m i 60,5 m.

Wyniki otwartego konkursu 
skoków: 1. Skworcow (ZSRR)

330 pkt. (63—64,5 64,5);
2. Hakansson (Norw.) — 328,5 
pkt. (61 — 64 — 63,5); 3. Felix 
(CSR) — 327 pkt. (60,5 — 62 — 
64); 4. Szenajew (ZSRR) — 319 
pkt. (59,5 — 61 — 62); 5. Koby-
Iow (ZSRR)
62,5 59;

- 312 pkt. (59 — 
6 1 7 Telfesson

(Norw.) — 307 pkt. (59 — 60 — 
'60,5) i Węgrzynkiewicz (Polska) 
— 307 pkt. (60 — 60,5 — 60);

305,58. Kowalski (Polska). Na zakończenie X Akademic- 
i kich Mistrzostw Świata prze-

i Maria Gąsienica oraz Raj- pkt. (56,5 — 62 — 63); 9. Roj 
(Polska) — 304,5 pkt. (60 — 60,5 
— 60,5); 10. Józkowy (Polska)—' 
304 pkt. (60,5 — 61 — 63).

chel.
1 przedzając wyraźnie drużynę Start naszych sportowców w , wodniczący Międzynarodowego 
I i X Akademickich Mistrzostwach ‘ -
' ‘ I Świata przyniósł nam poważne

Wiele sukcesów odnieśli poi- i osiągnięcia tvm większe, iż uzy-■ x 
i scv zjazdowcy, którzy w Sem-; s^aja je młodzież, przed którą ' strzostwa stały na najwjzszyrn 

wykazali wysoką klasę d7ięki opiec.e j pomocr władzv - poziomie ze wszystkich dotych-

wyraźnie drużynę ’
Związku Studentów, Bereanu 
stwierdził, że jubileuszowe mi-

i mering, -------- o ........v----- c -- , , j ujncuc i pvuiw>-.' »• -
'i dość dobre wyszkolenie tech-, ludowej otwierają się wielkie czas przeprowadzonych, 
■ mczne. Naszą siłą jest tu wy- perspektywy i wielkie możliwo- ' najlepiej i najliczniej obsadzo- 
| równany zespół. Nierzadko 6 ■ jcj j ne. Oprócz sukcesów sporto-
i polskich specjalistów od zjazdu Q wje|kjm postępie narciarzy wych przyniosły one jeszcze je- 
ji slalomu zajmowało miejsca w zsrr j krajów demokracji lu- ąen poważny sukces: zbliżyły 
(Pierwszej dziesiątce (wLczając dowej świadczy m. in. fakt, że do siebie sportowców wielu 
czasy uzyskane poza konsul - , pi,z05tawnj onj zdecydowanie w państw, sta|y sję poważnym 
aGnl ' pokonanym polu Finów, którzy wk|ajenl w budowaniu pokoju

Dobrą ocenę otrzymały nasze । jeszcze w Poiana - Stalin byli . -aźni między młodzieżą 
specjalistki w konkurencjach . w wielu konkurencjach niezwy- ( iwiafa 
alpejskich. Dobrze zaprezento- kle eroźni i zdobywali czołowe, caiego swiaia.
wały się nasze biegaczki Hele-1

dowej świadczy m. in. fakt, że do siebie

kle groźni i zdobywali czołowe
J. Z.

nikt nie jest w sianie nam przeszkodzić
X AKADEMICKIE Mistrzostwa Świs­

ta skończyły się. Wzięły w nich 
udział studenckie reprezentacje ZSRR. 
Czechosłowacji. Bulg'.'1'i'.. Węgier. Rumu­
nii. NRD. Szwajcarii. Norwegii. Fin­
landii. Włoch. Australii. Austrii i Polski. 
Reprezentowane były więc prawie 
wszvstkie kraje, które mają coś do po­
wiedzenia w sportach zimowych. Pod­
sumowaniem osiągnięć sportowych 
X Akademickich Mistrzostw Świata 
zajmujemy się na innym miejscu.

Oprócz bilansu sportowego trzeba '■.ro­
bić także bilans osiągnięć w umocnie­
niu przyjaźni i braterstwa miedzy mło­
dzieżą świata, między sport owcami • 
akademikami. którzy przyjechali do 
Wiednia i Semmering by zmierzyć się 
w braterskiej walce, by poznać się na­
wzajem.

Nie wszyscy sportowcy-studenci. któ­
rzy chcieli sie znaleźć w Austrii mogli 
przyjechać do Wiednia i Semmering. 
Wielu z nich nie dostało wiz. wielu od­
mówiono wydania paszportów, z różnych 
stron usiłowano storpedować tę wiel­
ką imprezę, próbowano stawiać takie 
przeszkody postępowej młodzieży, któ­
re by uniemożliwiły jej udział w jubi- 
leuszowvch X Akademickich Mistrzo­
stwach Świata.

O tych trudnościach opowiadali stu­
denci państw zachodnich, którzy mimo 
wielu przeszkód i nacisku ze strony 
reakcyjnych organizacji studenckich 
znaleźli się w Semmering.

Oto, co mówi o tych trudnościach Je­
den ze sportowców Szwajcarii:

_ V tym samym czasie, w którym 
odbywać się miały Akademickie Mi­
strzostwa Świata, reakcyjny szwajcar­
ski związek studentów zarządzi! prze­
prowadzenie akademickich mistrzostw 
Szwajcarii. Mnsieli w nich wziąć udział 
wszyscy studenci szwajcarscy pod groź­
bą dyskwalifikacji. Do Semmering wy­
jechało nas tylko 8. nie zważających na 
tę groźbę. Sądzę, że za naszym przy­
kładem na przyszłe Akademickie Mi- 
śtrzostwa Świata zjadą wszyscy spor­
towcy-studenci, bo przecież nikt nie 
jerf w stanie przeszkodzić miodzieny 
świata w dążności do wzajemnego P5- 
znania się. nikt nam nie może przeszko­
dzić w walce o postęp. ,

Równocześnie z Akademickimi Mi­

(TELEFONEM Z WIEDNIA)

strzostwami Świata odbywały się tak­
że w Austrii tzw. Międzynarodowe Mi­
strzostwa Studenckie, w których poza 
Austriakami bierze udział kilku spor­
towców z Jugosławii, kilku z Niemiec 
zachodnich i paru Włochów.

Ta konkurencyjna impreza nie speł­
niła swojego zadania i nie odciągnęła 
uwagi młodzieży sportowej od Akade­
mickich Mistrzostw Świata. Po nieu­
danych próbach rozdmuchania między­
narodowych mistrzostw. . miejscowa 
reakcyjna prasa dała wreszcie spokój, 
kwitując je podaniem suchych wyni­
ków.

A tymczasem Akademickie Mistrzo­
stwa Świata w Semmering i w Wied­
niu z dnia na dzień nabierały tna roz­
głosie. Tu i ówdzie, nawet w reakcyj­
nej prasie przemykały się wiadomości 
o wynikach uzyskanych przez czołn- 
wrch sportowców.

Wiedeński NEUER SPORT BLATT. 
którego nie można posądzić o sympatię 
dla postępowej młodzieży z uznaniem 
pisze o hokeistach radzieckich: ..Tak 
dobrej drużyny nie widzieliśmy jeszcze 
nigdy w Wiedniu. Gdyby cala repre­
zentacja Austrii posiadała tyle umie­
jętności. co jeden hokeista radziecki; 
moglibyśmy być dumni zc swojej dru-

Coraz częściej i więcej pisze prasa 
o radzieckich biegaczach i łyżwiarzach, 
o polskich zjazdowcach. Są jednak'ga­
zety, które ani jednym słowem nie 
wspomniały □ tej wielkiej imprezie.

O tych pismach, i ich celach powie­
dział przewodniczący Międzynarodowe­
go Zw. Studentów w dniu zakończenia 
zawodów w Wiedniu.

— Pewna część austriackiej prasy 
chciała pokryć milczeniem X Akade­
mickie Mistrzostwa Świata, ale te usi­
łowania odniosły tylko jeden skutek, 
wykazały kto popiera sprawę zbliże­
nia i współpracy młodzieży świata, 
a kto usiłuje temu przeciwdziałać.

Na długo pozostanie w pamięci wszy­
stkich uczestników mistrzostw wieczór 
zorganizowany przez reprezentację Pol­
ski w piątek. Ńa wieczornicy obecni 
byli przedstawiciele młodzieży austria­
ckiej. szwajcarskiej, norweskiej, byli 
Australijczycy, byli także uczestnicy

międzynarodowego obozu studenckie­
go w Semmering, Chilijczycy, Argen- 
tyńczycy. Brazylijczycy, reprezentanci 
Iraku i państwa Izrael. W swych prze­
mówieniach, w rozmowach z Polakami 
dawali wyraz sympatii dla nas i dla 
wszystkich narodów walczących o przy­
jaźń i pokój.

Ze wzruszeniem w głosie przekazy­
wał profesor Uniwersytetu w Chile, 
Azae! Paz Vargas pozdrowienia od mło­
dzieży Południowej Ameryki dla mło­
dzieży Polski. Młodzież wielu krajów 
występowała ze swoimi pieśniami i tań­
cami. Australijczycy jodłowali. Chilij­
czycy tańczyli sambę i kubanę. Wi­
dzieliśmy te tańce w ich formie na­
rodowej. nie mającej nic wspólnego 
z bikiniarskimi wygibasami.

Pod koniec wieczornicy wszyscy już 
byli dobrymi przyjaciółmi, dobrymi zna­
jomymi i wieczór ten, wieczór przy­
jaźni przeciągnąłby się chyba do sa­
mego rana, gdyby nie trzeba było iść 
spać, by wypocząć przed odbywającymi 
się następnego dnia konkurencjami.

Takich spotkań i tvieczornic odby­
wało się wiele. Zaczerpnięto z nich przy- . 
jaźń na cale życie. Przyjaźń silniejszą 
od nakazów i szykan reakcyjnych rzą­
dów.

Wielką popularnością i sympatią cie­
szą się w Austrii zawodnicy radzieccy. 
Muszą rozdawać tysiące autografów’, 
odpowiadać na tysiące pytań, dotyczą­
cych metod treningu, wyników itd.
’ Młodzież wielu narodów w rozmo­

wach z przedstawicielami ZSRR daje 
wyraz sympatii i podziwu dla wielkie­
go Kraju Rad. daje wyraz miłości 
i szacunku dla Wodza i Nauczyciela 
narodu ZSRR — Józefa Stalina.

Atmosfera przyjaźni, i braterstwa,

ków pierwszy numer startowy i 
miał Norweg Hakansson. Syl­
wetka Norwega skaczącego w 
czerwonym swetrze płynie 
miękko i spokojnie w powie­
trzu. Skok długości 61 m. Nor­
weg mało pracuje rękami, wy­
suwając naprzód pierś przy wy­
biciu, Drugi skacze Felix (CSR), 
jego skok jest także wysokiej 
jakości. Uzyskał 60,5 m.

Wreszcie skacze Kowalski., 
Ną widowni szmer, Polak jest! 
bardzo popularny w Semmering 
po pięknych skokach w kon- i 
kursie do kombinacji. Kowalski । 
prowadzi narty bardzo ładnie w ; 
powietrzu, stylowo ląduje, ale I 
jkók niestety jest bardzo krót-1 
ki — tylko . 56,5 m. Kobylow : 
(ZSRR) ma 60.5 m. Wreszcie wi- ’ 
dzimy na rozbiegu Skworcowa. I 
Nabiera szybkości, odbija się sil- i 
nie i dynamicznie, płynie w po- I 
wietrzu. Piękny skok wywolu- I 
je burzę oklasków. Skworcow | 
osiągnął 63 m.

Następny Polak, Gąsienica- 
Józkowy prowadzi nieco za sze­
roko narty, ale wyciąga 60,5 m. 
Drugi z kolei Norweg, mlo-

Telfesson zadziera 
za dużo szpice nart 

do góry, ale poza tym ma 
płynną pracę w powietrzu. Tel-

dziutki 
nieco

atmosfera wspólnego zrozumienia,
wspólnych celów młodzieży Związku 
Radzieckiego, krajów demokracji lu- 

. dowej i postępowej młodzieży państw 
kapitalistycznych, to wielki sukces 
X Akademickich Mistrzostw Świata. 
To nowy, poważny wkład w dzieło bu­
dowania pokoju przez - młodzież stu­
dencką. która w przyszłości, będąc już 
na wysokich i odpowiedzialnych, sta- < 
nowlskach, ucząc i prowadząc, innych 
pamiętać będzie, że w Semmering po­
dała sobie nawzajem ręce.

J. Zmarzllk

fesson uzyskał 59,5 m. Tyleż sa­
mo uzyskał Szenajew (ZSRR). 
Samochwałów (ZSRR) ma pier­
wszy skok' krótki 55 m, ale o- 
trzymuje wysoką notę za styl.

Ostatnie numery startowe ma­
ją Polacy Roj Władysław i Wę­
grzynkiewicz. Roj osiągną! 60 m. 
ale lądował nieco za szeroko. 
Węgrzynkiewicz miał 60,5 m, je­
go skok był jednym z najlep­
szych stylowo w tej kolejce.

W drugiej kolejce Hakansson 
ma 64 m skok, a Felix 63 m. 
Kowalski wyregulował rozbieg 
oraz wybicie i ma 62 m — zbie-. 
ra.on zasłużone oklaski za pięk­
ny styl. Kobyłow poprawił skok 
na 62,5 m. Znów najdłuższj 
skok w serii miał Skworcow. 
64,5 m. Skworcow pracuje silnie । 
w powietrzu, mimo to lot jego! 
ma dużą płynność. Telfesson ma . 
tym razem 60 m. ale nieposłusz­
ne narty, idą znów w górę. Sz.e 
najew patynie skacze 62 m. Ro 
uzyskał 60,5 m a Węgrzynkie 
wicz 60 m.

Po drugiej kolejce sytuacja 
wyjaśniła się o tyłe iż grupa 
pretendentów do pierwszego 
miejsca zmalała do trzech za­
wodników: Hakanssona, Felixa 
I Skworcowa. Skworcow bił; K 
swoich rywali długością, stylo-J
wo najlepszy był Hakansson a 
niewiele ustępował mu Felix

Rozpoczynający ostatnią ko­
lejkę Hakansson poszedł wy­
raźnie. na długość ale nie mógł 
uzyskać odpowiedniej szybkości 
zachwiało nim wpowietrzu l 
uzyskał tylko 63,5 m. Jeśli 
Skworcow będzie miał dłuższy 
od niego skok. wygra konkurs. 
Skaczący jako drugi Felix osiąg­
nął 64 ni. Jego trzecie miejsce

J. Z.

Zdobywcy złotych medali dla 
barw Polski na Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Sem- 
mering — od góry: B. Grochol­
ska (1 medal), A. Roj (2 meda­
le). J. Marusarz (1 medal). Pią­
ty zloty medal zdobył J. Zaryc- 
ki, którego zdjęcie zamieszcza­

my powyżej.
Foto St. Rakowski 
i W. Werner
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Dyskusje na konferencjach LZS
świadczą o ożywieniu życia sportowego wsi

OD 1 LUTEGO odbywają się 
w całym kraju wojewódz­

kie konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze Zrzeszenia LZS. Fonie, 
waż do chwili obecnej przepro­
wadzono już większość konfe­
rencji, można dokonać pewnego 
podsumowania obrad.

Tegoroczne konferencje mają 
charakter narad prawdziwie ro- 

| boczych. Zarówno w referatach 
I jak i w dyskusji widać było 
właściwe, krytyczne ustosunko- 
wanie się mówców.

W I Dzielili się swymi doświadcze- 
* ¢3 1 niami w pokonywaniu trudnoś-

ci zaopatrywania się. w sprzęt 
/. 3 systemem gospodarczym, w sa-

Harcerze polscy 1 koreańscy w drodze na swoje Igrzyska 
w Krynicy.

CAF — fot. St. Wdowlńskl

modzielnej budowie boisk.
RADOM NAROPOWYM 

POD ROZWAGĘ
Najpoważniejszą bolączką spor­

towców wiejskich Jest sprawa uzy­
skania terenów pod boiska sporto­
we. Zagadnienie to nie Jest dotąd 
należycie doceniane przez Gminne 
i Powiatowe Rady Narodowe, któ­
re w wielu wypadkach nie tylko, że 
nie przydzielają terenów pod bois­
ka, ale Jak np. w Zebrzegu czy 
Łyszkowicach (woj. katowickie) po­
wodują zaorywanie wybudowanych 
przez LZS obiektów sportowych.

O wiele lepiej wygląda to za­
gadnienie w gromadach spół­
dzielczych. Z uwagą słuchali u- 
czestnicy konferencji w Zielo­
nej Górze, wystąpienia ob. Le­

— ...zgłaszam do 
drużynę województwa 
go, stan 3X — obecni 
— Ania Wiewiórska z

szczewsklego z LZS Kornin, 
który opowiedział, jak w ciągu 
dwóch lat LZS bezskutecznie 
walczył o uzyskanie świetlicy i 
sali treningowej i jak szybko 
po powstaniu we wsi spółdziel-
ni produkcyjnej, wszystkie 
prośby zostały spełnione.

te

STALE ZA MAŁO 
DZIEWCZĄT

Dużo miejsca poświęcono 
dziewczętom, które i tak wyjąt­
kowo licznie jak na LZS-y (ok. 
35% zebranych) zjawiły się na 
salach obrad. Ogólnie skarżono 
się jednak na brak aktywności 
sportowej wśród kobiet, wska­
zując jednocześnie drogi, któ­
rymi choć częściowo‘można roz­
wiązać ten problem.

Zdaniem wielu delegatów je­
dną ze skutecznych form pracy 
nad usportowieniem dziewcząt 
jest rozwój - sportów świetlico­
wych, jak tenis stołowy, szachy, 
warcaby oraz artystycznych kó­
łek przy LZS-ach.

Wszyscy Jednogłośnie stwierdzali 
konieczność tej współpracy, ope­
rując licznymi przykładami, że 
tam, gdzie kolo ZMP było silne, 
gdzie pomagało LZS-owi, tam 
działalność rozwijała się coraz le­
piej i odwrotnie, tam, gdzie koło 
ZMP „kulało**, tam i zo sportem 
działo się źle.

Tak było w Sączu, o którym 
opowiadał kolega Werbel z po­
wiatu Będzin. Praca oderwanej 
od życia sportowego organizacji 
ZMP szła tam w parze z mar­
twotą LZS. Natomiast w Lo- 
sieniu ZMP-owcy interesując się 
sportem, pomogli przezwyciężyć 
poglądy zaślepionych kibiców 
piłkarskich, stworzyli 4 nowe 
sekcje, zmobilizowali sportow­
ców do pracy społecznej w ko­
palni — słowem słusznie i ener­
gicznie przewodzili pracy spor­
towej i politycznej zespołu.

Struktura organizacyjna ZS „Zryw 6
Wywiad z sekretarzem Rady Głównej tow. F. Marmurowmzem

.. _ . __ — 7r7OC7n-

ZMP-OWCY MUSZĄ 
PRZODOWAĆ W LZS-ACH

Wśród delegatów, którzy skła­
dali się zarówno z młodzieży, jak 

1 starszych działaczy, duży procent 
stanowili ZMP-owcy. Dlatego leż 
wiele czasu poświęcono dyskusji 
na temat współpracy ZUP z LZS.

Notatki z krynickich tras
Igrzysk 
łódzkie- 

wszyscy! 
powagą i

wzruszeniem składa raport ko­
mendantowi Igrzysk. Przed 
chwilą złożyli meldunki prze­
wodniczący rad drużyn harcer­
skich wszystkich województw. 
Zgłaszał również swą gotowość 
do startu zastęp pionierów ko­
reańskich. Teraz na środek za­
lanego słońcem placyku przed 
Dyrekcją Uzdrowisk w Krynicy 
występuje poczet sztandarowy 
— harcerzy katowickich, zwy­
cięzców ostatnich igrzysk. Przy 
dźwiękach fanfar flaga płynie 
na maszt — sztandar wciąga 
mały Mundek Sarna, zeszłoro­
czny mistrz toru przeszkód.

Rozpoczyna się defilada — 
maszerują ubrani w popielate 
skafandry harcerze Katowic, 
za nimi w czerwonych i niebie­
skich swetrach drużyny Łodzi 
miasta i województwa. Bojowo 
wygląda w czarnych kostiu­
mach Koszalin. Migają zielone 
wiatrówki Zielonej Góry, brą­
zowe Lublina i pstre czapeczki 
drużyny kieleckiej. Brawa za­
głuszają dźwięki trąbek, kiedy 
przed trybunę zbliżają się w 
błękitnych dresach Koreańczy­
cy.

Zalaną słońcem drogą wyru­
szają barwne szeregi — zastęp 
SOD harcerzy — pierwszych w 
nauce,- pierwszych w sporcie —

nerwowany czekającą go jazdą 
po oblodzonym torze, ale prze­
kręca bojowo czapkę daszkiem 
do tylu i siada na sanki. — Po­
chyl się do tyłu, rękę trzymaj 
za sobą, nogi do przodu — do-
radzają troskliwie Pawełek i

udaje się na punkty 
różnych konkurencji

A na starcie...
*

— Najpierw krótki

startowe 
igrzysk.

bieg, po-
tern przejście po belce, dalej 
przeskok przez przeszkodę, rzut 
kulami do celu, pokonanie po­
chylni i koniec — tłumaczy mi 
dobitnie zasady uproszczonego, 
80 metrowego toru przeszkód 
— malutka Michasia Krzyża­
nowska z Gdańska — po czym 
informuje mnie co najłatwiej, 
a co najtrudniej.

— Najłatwiej przejść po belce 
tym malutkim — stwierdza m. 
In. autorytatywnie wskazując 
na swoją, może o centymetr 
niższą koleżankę, która w tej 
chwili mija metę.

Widać jednak, że 1 takie „du­
że" zawodniczki, jak Michasia, 
miały szanse na torze prze­
szkód. naturalnie jeśli się do­
brze przygotowywały do star­
tu, bo jak później wyczytaliś-
my komunikatach mała

inni harcerze. Trzymaj się! Ja­
zda!

Reszta pionierów koreań­
skich oczekuje z niemniejszym 
przejęciem swojej kolejki do 
startu. Jednak najbardziej chy­
ba przejęta jest ich „mama" — 
nauczycielka języka polskiego 
z Domu Dziecka w Ciechano­
wie ob. Kilanowicz. Ob. Kila­
nowicz, jak wszyscy nauczyciele 
w kraju włożyła dużo pracy 
w przygotowanie pionierów do 
startu w Igrzyskach. Ciesząc 
się z wyników i osiągnięć dzie­
ci nie możemy zapominać, iż 
zawdzięczamy je m. in. długiej 
i żmudnej pracy nauczycieli.

Wróćmy jednak na trasę to­
ru saneczkowego. Co chwilę 
wyjeżdżają z zakrętu i wpadają 
na metę nowi zawodnicy. Choć 
wrażenia są dość silne, dzieci 
są opanowane i z wesołą miną 
mijają linię mety. Zjechali już 
również zawodnicy koreańscy. 
— Jak ci poszło? Dobrze? — 
pyta Li Jon suną Jaś Romanow­
ski z Krynicy i podsuwa z wy­
mownym gestem swój pamięt­
nik małeinu Koreańczykowi. 
Li Jon sun śmieje się radośnie 
i kiwa głową , że jazda była 
świetna. Pochyla się nad pa-

Białystok stara się podciągać 
swoje dwie towarzyszki. Rze­
czywiście — na zalanym słoń­
cem zboczu góry, koło małego 
zagajnika ukazują się trzy ma­
łe figurki. Ale Ela ze swoimi 
koleżankami mija już pierwszą, 
trzeba zresztą przyznać dosyć 
łatwą przeszkodę. Po prostu 
trzeba przy pomocy kompasu 
oznaczyć strony świata i zrobić 
na kartce szkic terenowy. Ela, 
oddaje kartkę sędziemu. W po­
rządku!

Patrol białostocki rusza dalej. 
Słońce grzeje coraz mocniej, po­
goda śliczna, ale nawet nie ma 
czasu na to, żeby popatrzeć na 
zmieniającą się panoramę gór 
(trasa biegnie pętlą 2 km doko­
ła szczytu). Z płaskiego terenu 
dziewczynki wchodzą na odci­
nek bardziej stromy. Podchód 
staje się coraz trudniejszy, ale 
następny punkt kontrolny jest 
już bardzo blisko. Jeszcze kilka 
metrów Marysiu, uważaj! A to 
pech! Akurat teraz musiała 
spaść narta! Komendantka pa­
trolu Ela wraca się i pomaga 
założyć nartę swojej koleżan­
ce. Nie martw się, już wszyst­
ko w porządku, możemy iść ra-

podudzie — mówi szybko sę­
dzia — musicie więc zrobić o- 
patrunek unieruchamiający i 
zwieźć chorą koleżankę na dól, 
na noszach zrobionych z nart.

Komendantka patrolu Ela „o- 
fiarowala" się być tą chorą. Że­
by więc chora nie cierpiała, ko­
leżanki unieruchamiają jej no­
gę przy pomocy chustek i wy­
jętych z plecaka linijek. Szyb­
ko łączą paskami 2 pary nart. 
Sanki gotowe — można zwozić 
chorą na dół. Ale to nie jest 
łatwe — zjazd jest ostry, a... 
Ela dość ciężka. No, ale jakoś 
wspólnym silami daliśmy sobie 
radę.

Na dole „chora" żywo zry­
wa się z noszy. Nie ma czasu

TRZEBA WALCZYĆ O LEPSZĄ 
REALIZACJĘ ZADAŃ 

PLANOWYCH
Krytycznie oceniono realizację za­

dali planowych w LZS-ach. Podkre­
ślano brak systematycznej pracy na 
tym odcinku, skarżono się, że nie 
wszystkie wytyczne odnośnie zadań 
docierają do zespołów. Stąd też w 
ub roku wiele ogniw nie zostało 
objętych planem. Miało to np. miej­
sce w województwie zielonogór­
skim, które wprawdzie wykonało 
plan SPO w 240 proc., lecz ma na 
swym koncie wiele LZS-ów, które 
nie zdobyły ani jednej odznaki.

Krytykowano na naradach po­
wiatowe instancje KKF i Rad 
Zrzeszeń LZS za biurokratycz­
ne metody pracy. Np. w woje­
wództwie katowickim członko­
wie jednego z LZS-ów, mimo 
zdobycia 34 norm klasyfikacyj­
nych i 65 odznak SPO, nie o- 
trzymali dotąd zaświadczeń z 
PKKF. Są również zaniedbania 
na odcinku ewidencjonowania 
norm SPO, w wyniku czego 
sportowcy muszą po kilka razy 
zdobywać tę samą normę.

Długo dyskutowano na temat 
kalendarza sportowego 1 „nie­
dziel sportowych", które powin­
ny być formą jego realizacji, a 
które nie są jeszcze, niestety, 
należycie doceniane w terenie. 
Są one traktowane raczej jako 
dodatek do kalendarza i dlatego 
nie wzbudzają należytego za­
interesowania. Nastawienie to

JAK Już Informowaliśmy, 
GKKF powołał nowe Zrze­

szenie Sportowe Szkolnictwa Za- 
wodowego—Zryw. O wyjaśnie­
nia dotyczące struktury orga­
nizacyjnej Zrywu, jego celów i 
planów pracy zwróciliśmy ■ się 
do sekretarza Rady Głównej 
ZS Zryw, Fabiana Marmurowi-, 
cza.

— Jak przedstawia się strona 
organizacyjna Zrywu i kiedy bę­
dzie ono już ukonstytuowane?

— Struktura organizacyjna 
przedstawia się podobnie jak i 
w zrzeszeniach sportowych 
Związków Zawodowych. Po­
wstanie więc Rada Główna i 
Rady Okręgowe; najmniejszą i 
podstawową komórką jest koło 
sportowe; Obecnie powołuje się 
Okręgowe Komisje Organizacyj­
ne, których zadaniem będzie 
przygotowanie planów pracy, 
akcji masowych 1 prelimina­
rzy. Wszystko to przygotowuje 
się do Krajowej Narady Akty­
wu, która odbędzie się w dru­
giej połowie marca. Po tej na­
radzie będą utworzone Rady 
Okręgowe, które również od­
będą narady. Z kolei nastąpi 
przemianowanie SKS-ów na ko­
ła sportowe.

— Czy sportowcy Zrywu bę­
dą brali udział w tym roku w 
imprezach sportowych, przewi­
dzianych w jednolitym kalenda­
rzu imprez?

— Oczywiście. Zależy nam 
jednak przede wszystkim na u- 
dziale w masowych imprezach 
jak biegi narodowe, wyścigi ko­
larskie z okazji Wyścigu Poko­
ju a więc zawody, na których 
będzie można zdobyć normy na 
odznakę SPO. Naszym naczel­
nym zadaniem — jest spraw­
dzenie swoich możliwości; w 
perspektywie widzimy już po-

przede wszystkim lekkoatletycz­
nej, gimnastycznej, pływackiej, 
piłki ręcznej, czyli tych dyscy­
plin sportu, które, pozwalają na 
najbardziej wszechstronny roz­
wój. Przy uwzględnieniu spe­
cyfiki terenu nie jest wykluczo­
ne powstanie i innych sekcji 
sportowych. .

— Żeby jednak móc brać u- 
dział i móc organizować impre­
zy sportowe, musimy mieć wy­
szkolony aktyw. Projektowane

Oto, co o zadaniach zrzesze­
nia mówi, statut: „Zrzeszenie 
Sportowe Szkolnictwa Zawodo­
wego Zryw traktuje _ kulturę 
fizyczną jako jeden z istotnych 
środków wychowania fizyczne­
go, wychowania zdyscyplinowa­
nych, odważnych, zdrowych I 
sprawnych do pracy i obrony 
Ludowej Ojczyzny sportowców

jest w tym celu utworzenie o- 
środka szkoleniowego, w okre­
sie letnim będą zorganizowane 
kursy dla instruktorów z po-, 
szczególnych dyscyplin sportu, 
dla aktywu z okręgów i przo­
dujących szkół.

— Jak będzie zorganizowane 
koło sportowe?.

— Władzami koła są: walne 
zebranie, Rada Koła Sportowe­
go i Komisja Rewizyjna. Bar­
dzo rygorystycznie jest posta­
wiona sprawa nauki; uczniowie 
z notami niedostatecznymi nic 
będą mogli brać udziału w ży­
ciu sportowym, o czym zresztą 
mówi deklaracja i regulamin 
koła. Praca Rady Koła jest ści­
śle powiązana, podobnie jak i 
praca Rady Okręgowej i Rady 
Głównej — z organizacją ZMP. 
Wymaga tego specyfika Zrywu. 
Należeć do niego będzie prze­
cież młodzież — w poważnej 
liczbie zorganizowana w ZMP.

Zrzeszenie sportowe szkolnic­
twa zawodowego ma już obrane 
kolory; brązowy z zielonym. 
Jest już także znaczek Zrywu 
i emblemat. Obecna praca Ra­
dy Głównej dotyczy przede 
wszystkim dokumentacji, regu­
laminów i statutów.

Nowe Zrzeszenie ma zapew­
nić wszechstronny rozwój kul­
tury fizycznej i. podniesienie 
kwalifikacji zawodowych wśród

wołanie sekcji sportowych — młodzieży szkół zawodowych.

miętnikiem pisze: „Korea
zwycięży —- Li Jon sun"...

*
Prędzej, prędzej, bo już nas 

doganiają — Ela Domysławska 
komendantka patrolu nr 43

Krzyżanowska zajęła 3 miejsce 
w tej konkurencji. Na pewno 
nie bez znaczenia były tu go­
rące „dawaj! dawaj!" drużyny 
gdańskiej, która stojąc „mu­
rem" koło trasy toru przeszkód 
gorąco dopingowała koleżankę.

*
— Kim Ho kon! Gdzie jest 

Kim Ho kon? mały Koreańczyk 
gdzieś się zawieruszył, a prze­
cież za chwilę powinien ruszyć 
ze startu na torze saneczko­
wym. Wreszcie jest. Pawełek 
Niedzielski z Koszalina wyr­
wał go z rąk „pamiętnikarzy"

zem.
Mijamy 

podejście.
wreszcie to fatalne 
Teraz chorągiewki

wyznaczają nam piękną drogę 
holwegiem. Nogi mogą trochę 
odpocząć — jedziemy w dół. 
Ale zjazd się szybko kończy — 
jeszcze tylko jeden ostry szus 
i nowa przeszkoda.

— Jedna z was ma złamane

szkół zawodowych".
Rozmowę przeprowadziła ;

A. Byszewska 1

Przedstawiamy

Sportu

JERZEGO BEKA znamy przede 
wszystkim jako czołowego torowca* 
choć startuje i na szosie i w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie.

Trudno jest wymienić wszystkie 
tytuły ambitnego łodzianina. Jest 
on 10*krotnym mistrzem Polski na 
torze, 3-krotnym mistrzem Związ­
ków Zawodowych, rekordzistą Pol­
ski na i.oflo, 2.000, 3.000 i 4.ooo m.

Bek dwa razy zdobył mistrzostwo 
województwa na torze, raz w wy­
ścigu szosowym i trzy razy w jeź-

nawet na zajęcie opatrunków, ‘ musi ulec radykalnej zmianie, 
więc z chustkami obwiązującymi [ Obecnie na popularyzację „nie- 
nogę odbija się energicznie kij- ; dziel" trzeba położyć szczególny 
kami i popędzając koleżanki ru. | nacisk.
sza dalej. I Jak widać dyskusja była źy-

------- ----------------„„ va, ciekawa, działacze wyka- 
trol zatrzymuje się na ostatniej I za]i wiele zapału, inicjatywy. O 
przeszkodzie — trzeba odczytać I jcb ■ ■ ‘ " -
na kartce napis alfabetem Mor-

Jeszcze sto metrów i nasz pa-

se'a... 50 m za cho-rą-giew-ka- ; 
mi... sylabizuje Marysia. Ela
szybko wyjmuje kompas i oz-

zainteresowaniu najlepiej
zresztą świadczy sama frekwen­
cja na naradach. Np. w Byd­
goszczy, Zielonej Górze, Kosza-

i. i linie, Lublinie delegaci stawilinacza kierunek. Juz! Gotowe c.:_ nnn/ s Ł„„ aa p; > „ . i slę w 90%' a.reprezentowanaPatrol nr 43 z Białegostoku . bvła DrawiP każria ominą rusza śladem czerwonych cho- i ' PraWle da emma' 
rągiewek do mety. Śnieżna tra­
sa błyszczy w słońcu. Widać ■
już napis „meta". Kolektyw bia­
łostockich narciarek zdał egza­
min. Ela, Marysia i Hania prze­
żywają wielką radość, którą 
daje sukces sportowy.

Z. Meduska

ZABRAKŁO 
PRZEDSTAWICIELI SPORTU 

ROBOTNICZEGO
Głównymi niedociągnięciami 

konferencji byl zbyt mały udział 
w dyskusji przedstawicieli sektora 
uspołecznionego oraz kobiet. U- 
chwaly I zjazdu Spółdzielczości

W następnym numerze reportaż rysunkowy Edwarda Ała- 
szewskiego z Igrzysk Harcerskich w Krynicy. -r-ą

Wędrówki po obozach w Karkonoszach

ZS Gwardia poważnie potraktowało
przygotowania piłkarzy do sezonu

T TBIEGŁEJ niedzieli kibice 
piłkarscy Jeleniej Góry 

mieli pielada ucztę. W ciągu 
jednego dnia mogli obejrzeć na 
własnym stadionie cztery ligo­
we zespoły Gwardii oraz grają­
cych później piłkarzy CWKS.

Oglądanie czołowych drużyn 
polskich, co prawda tylko w 
spotkaniach towarzysko-trenin- 
gowych, zawdzięczają mieszkań­
cy Jeleniej Góry temu, że wła­
śnie w tym mieście znajduje się 
ośrodek szkoleniowy Gwardii, 
w którym przygotowują się do 
sezonu zespoły z Warszawy i 
Krakowa (I liga) oraz z Kielc, 
Bydgoszczy 1 Lublina (II liga).

Obydwa spotkania treningo­
we. w których Warszawa poko­
nała Kielce 2:1, a Kraków zre­
misował z Bydgoszczą 2:2, były 
interesujące. Gra wszystkich 
zespołów wskazywała na to, że 
piłkarze nie przespali zimy, a 
pobyt na obozie był pożytecz­
ny.

Wydaje się. że zespoły tego

w tym sezonie. Taką przynaj­
mniej opinię można sobie wy­
robić z odwiedzin w ośrodku.

Ośrodek jeleniogórski posiada 
wszystkie warunki do przepro­
wadzania w nim obozów pił-
karskich. Położony na krańcu

i przyprowadził do startera, zrzeszenia b^uq
Kim Ho kon jest trochę zdc- 1 grupy najlepiej przygotowanych

zrzeszenia będą należały do

miasta, w lesie, ma dwa bu­
dynki z pokojami mieszkalny­
mi i kompletnie wyposażoną 
salę gimnastyczną o korkowej 
nawierzchni oraz na wolnym 
powietrzu boiska do siatkówki 
i koszykówki, które w zimie 
zamieniane są na lodowisko ho­
kejowe. Oczywiście nie brak tu­
taj również boiska piłkarskiego.

Zrzeszenie wykazuje żywe za­
interesowanie się piłkarzami i 
na obozie otoczyło ich troskli­
wą opieką. Zawodnicy otrzymu­
ją wysokokaloryczne wyżywie­
nie, więc chociaż trenują dość 
intensywnie, zyskują na wadze.

Kolektyw trenerski, składają­
cy się z trenerów poszczegól­
nych zespołów, realizuje ściśle 
nakreślony plan przygotowań. 
Trenerami poszczególnych dru-

Newe projekty odznak sportowych
żyn są 
Matias 
(Bydg.), 
których 
(Kielce)

znani kiedyś piłkarze: 
(Kr.), J. Kotlarczyk 
Brzozowski (W-wa), 
uzupełniają Jezierski 
i Tymosławski (Lub-

GKKF opracował i zatwier­
dził projekty nowych odznak
sportowych, dotyczących dwu
kluczowych zagadnień w ruchu 1 Odznaka 
sportowym — SPO i klasyfika- . dziecięce]

zasadzle na odznakach dotych­
czasowych są:

dziecięcego
BSPO stopnia 

„z w y r ó ż-
dla młodzieży 

"Nowe projekty odznak BSPO j w kat. wieku 11 — 14 lat wy- 
1 SPO II stopnia „z wyróżnić- konana w brązie.
cji.

niem" wraz z odznakami będą- _

cały kompleks odznaki, który 
zamknięty w 7 powiązanych ze 
sobą, ustawionych w logicznej 
całości częściach — będzie pod­
stawą masowej pracy całego ru­
chu sportowego.

Nowe projekty zawierają 
istotną zmianę w treści II wy­
dania Regulaminu SPO, a mia­
nowicie: .zamiast występującego 
tam określenia „wybitna" dla 
odznak nadawanych tym, którzy 
uzyskali odpowiednio wysokie 
normy — zostało wprowadzone 
nowe określenie „z w y t ó ż- 
n i e n i e m“, będące przedłu­
żeniem rozszyfrowanej treści od­
znaki i odnoszące się do spor­
towca, który zdobył odznakę i 
jest jej najlepszym propaga­
torem.

Wśród nowozatwierdzonych 
projektów odznak opartych w

n i e n 1 e m“, dla młodzieży w 
kat. wieku 15 — 16 lat, wyko­
nana w metalu srebrzonym.
O Odznaka SPO II stopnia

„z wyróżnienie m", 
dla kobiet i mężczyzn w kat. 
wieku od 17 — 35 lat, wykona­
na w metalu złoconym.

Naturalne rozmiary wszyst­
kich tych odznak będą nieco 
większe od rozmiarów normal­
nych odznak SPO i BSPO.

Dla tych, którzy zdobyli SPO. 
osiągnęli już pewien stopień 
zaawansowania w różnych dy­
scyplinach sportu i zdobywają 
wyższe normy określone Jedno­
litą Klasyfikacją Sportową — 
zostały opracowane nowe, o 
wiele ładniejsze i okazalsze, niż 
dotychczas prijekty odznak kla-

I syfikacyjnych,

lin). Zajęcia prowadzone są 
według wspólnego planu, . ale 
w osobnych zespołach.

— Z obozu wszyscy jesteśmy' 
zadowoleni — mówi nam Ma­
tias. — Jedynym jego brakiem 
jest zbyt duże zagęszczenie w 
pokojach mieszkalnych. Na obo­
zie przebywa ogółem przeszło 
100 zawodników, co przekracza 
możliwości kwaterunkowe o- 
środka. Godzimy się z tym jed­
nak, gdyż celem naszym było 
zgrupowanie na jednym obozie 
czołowych zawodników z I ligi 
z mniej zaawansowanymi z niż­
szej klasy. Piłkarze niższych 
klas, wśród których zresztą jest 
wielu zupełnie nowych, zysku­
ją dużo przez obserwację lep­
szych zawodników.

— Obóz ma charakter kondy- 
cyjno-szkoleniowy, przy czym 
natężenie treningu na obozie 
jest dość duże. Prowadzimy już 
trening właściwy, składający 
się z treningu kondycyjnego i 
ćwiczeń z piłką oraz 3 razy w 
tygodniu sporty uzupełniające, 
atletykę terenową i gry sporto­
we. Ogółem zajęcia treningowe 
trwają 5 i pół godziny dziennie, 
łącznie z 2-godzinnym szkole­
niem teoretycznym.

Zrzeszenia nie wykazują 
dostatecznej troski 
o formę bokserów

P ISALIŚMY niedawno na te- 
* mat tak zwanego okresu 

międzyobozowego w przygoto­
waniach naszej kadry pięściar­
skiej do Mistrzostw Europy. 
Podkreślaliśmy, że najpoważ­
niejsza rola przypada teraz 
Zrzeszeniom, które wszelkimi 
siłami powinny dopomóc zawod­
nikom, stwarzając im jak naj­
lepsze warunki treningowe a 
nadto powinny otoczyć ich tro­
skliwą opieką.

Feliks Sztam przebywał ostat­
nio na Radzie Trenerów w War­
szawie i do niego zwróciliśmy 
się z zapytaniem czy Zrzeszenia 
wywiązują się z nałożonych nań 
obowiązków.

— Od 12 lutego znajduje się 
już w podróży i sprawdzam w

GKKF oraz wysiłków trenera 
Mizerskiego nie ma zupełnie 
sprzętu. Do tej chwili posiada 
w swojej sali jeden worek i to
niewłaściwie umieszczony. Na

dzie szybkiej na lodzie 
W łódzkim Włókniarzu jest on

nie tylko zawodnikiem lecz i czo­
łowym działaczem kolarskim i łyż­
wiarskim. Pracuje w Radzie Okrę­
gowej jako instruktor tych dyscy­
plin sportu, z zapałem szkoli nowe 
kadry swych następców, a na tere­
nie swego miasta cieszy się opinię 
dobrego wyczynowca, trenera i or­
ganizatora. (w).

decydująco wpłyną obecnie na!. . ------ - - -------------
ożywienie życia sportowego w I jakich warunkach odbywają się 

spółdzielniach, o wzrost aktywności I >,__ _______a... ___sportowej kobiet musi dziś wai-1’ręmngi kadrowiczow. Byłem 
czyć caiy aktyw sportowy ł mło- f Juz na Pomorzu, w Kielcach,
dzieżowy na wsi.

Na salach obrad zabrakło rów­
nież przedstawicieli sportu ro­
botniczego. a w Łodzi nawet 
delegata WKKF. Fakt ten po­
twierdza opinię wielu dyskutan-

Krakowie, Warszawie i Gdań­
sku. Niestety stwierdziłem, że 
nie wszędzie jest dobrze.

We wszystkich zrzeszeniach, z 
wyjątkiem pionu wojskowego, 
stwierdziłem brak zainteresowa-

tej sali trenują kadrowicze No­
wak i Karpiński.

W Stali kieleckiej, gdzie tre­
nuje Drogosz jest mimó mo­
nitów i krytyki prasowej na­
dal źle. Drogosz jak trenował 
na balkonie tak nadal trenuje.

Szczególnie przykre są braki 
na sali treningowej Kolejarza 
gdańskiego, gdzie ćwiczy Chy- 
chła oraz głupa młodych, uta­
lentowanych zawodników. Brak 
tam odpowiedniej ilości gruszek, 
worków — nie nia ringu.

Gwardia gdańska posiada już 
sprzęt i zagadnienie troski nad 
zawodnikami zostało ostatnio 
załatwione.

— Kiedy rozpocznie się drugi 
obóz kadrowiczów?

— Obóz zacznie się w Zako-
7DOBYCIE przez KOMANA MU-

RAWSKIEGO mistrzostwa Sparta­
kiady w 1951 r. w Łodzi było pew­
nego rodzaju niespodzianką. Fa­
chowcy nie liczyli na jego sukces.

panem 1 kwietnia będzie

! tów, że łączność sportowa mia-: nia kadrowiczami jeśli chodzi 
sta ze wsią bynajmniej nie jest ; o zaspokojenie ich potrzeb by- 
jeszcze zjawiskiem masowym, a ; towych.
sportowcy z miast często (jak ! Jeśli chodzi o warunki tre-

Praca trenerów na obozie 
Gwardii nie ogranicza się tyl­
ko do zagadnień szkoleniowych. 
Wiele czasu poświęca się szko­
leniu Ideologicznemu, proble­
mom sędziowania i, co najważ­
niejsze,- zachowaniu się zawod­
ników na boisku.

Wyrazem akcji prowadzonej 
przez trenerów i kierownictwo 
Gwardii, są zobowiązania za­
wodników w tym zakresie. Na 
specjalną uwagę zasługuje tu­
taj zobowiązanie zespołu piłka­
rzy warszawskich, którzy w 
komplecie podpisali zobowiąza­
nie właściwego zachowania się 
na boisku oraz zwalczania 
wszelkich form chuligaństwa w 
pilkarstwie. Inicjatywa gwar­
dzistów zasługuje na uznanie i 
naśladownictwo wśród zespo­
łów innych zrzeszeń.

W drużynach Gwardii zajdą 
w tym sezonie pewne zmiany 
personalne. W zespole war­
szawskim grać będą m. in: Ste- 
faniszyn, Kobylański i Baszkie­
wicz. Drużyna ta składa się z 
dobrych zawodników, których 
jednak największym brakiem 
jest słabe zgranie. W drużynie 
krakowskiej większych zmian 
nie będzie. Jak w roku ubieg­
łym podporę zespołu stanowić 
będą: Szczurek. Mordarski. Ko­
hut i Flanek. W razie potrzeby 
kierownictwo drużyny dysponu­
je również zawodnikami młod­
szymi.

Największe zmiany zajdą w 
Gwardii kieleckiej, która całko­
wicie przestawiła się na mło­
dzież. Ze starszych zawodników

np. podczas- konferencji) nie u-1 ningowe, to na tym odcinku 
mieją wykorzystać właściwych ; jesf wyraźnie źle. Konkretnie 
okazji do nawiązania tego kon- | mówiąc tylko kluby wojskowe 
taktu- I zabezpieczyły odpowiedni sprzęt.

Reasumując, poziom tegorocz- I 
nych narad, w porównaniu z | 
latami ubiegłymi, był o wiele
wyższy. Wykazał poważne oży­
wienie w pracy LZS-ów i no- 
woobranych rad — choć w dy­
skusji wyszło na jaw, że samo 
powiązanie poszczególnych in­
stancji Zrzeszenia z ogniwami 
terenowymi jest jeszcze słabe.

H. Lewandowski

pozostaną tylko Kulesza i Ja­
kubik. Kielce wyszkoliły sobie |

Przytoczymy parę przykładów. 
Gwardia krakowska, która po­
siada dziś b. silny zespół (Ku- 
dlacik, bracia Biel, Musiał, Brze­
ziński) cierpi na brak sprzętu 
— gruszek pod daszkiem, kuku-
rydzaków, worków, nawet
ringu. Część sprzętu jest źle 
umieszczona w sali.

Kolejarz Warszawa, pomimo 
wielu monitów Sekęji Boksu

trwał do 15 — tego miesiąca. 
Będzie to obóz wypoczynkowo- 
ruchowy.

— W całym kraju — kończy 
Sztam — rozpoczynają się już 
wkrótce mistrzostwa okręgowe. 
Nie możemy zapominać, że 
wchodzą one również w skład 
przygotowań do Mistrzostw 
Europy, bowiem zawodnicy, 
którzy zakwalifikują się, zo­
staną dopuszczeni do Mistrzostw 
Polski — a więc wielkiego egza­
minu przed międzynarodowym 
turniejem.

— Dlatego też raz jeszcze 
apeluję do wszystkich kompe­
tentnych czynników aby za­
wodnicy starannie zostali przy­
gotowani do mistrzostw okrę­
gowych.

Powracaliśmy razem z Łodzi.
Chłopak obarczony licznymi nagro­
dami, byl rozpromieniony. --------Zaczął
się zwierzać z łódzkich przeżyć. 
Zdawał sobie sprawę, że jeszcze 
wiele musi się nauczyć.

K. Gryżewskl

— Jak się to stało, że zaczęliście 
uprawiać pięśclarstwo?

— Moja historia nie różni się od 
dziejów niemal wszystkich bokse­
rów. Zacząłem od kopania piłki. 
Wkrótce dowiedziałem się jednak, 
że w naszym klubie (Budowlani) 
był Jeden bokser wagi muszej — 
Bienięda, który wszystkich zwycię­
żał. Pomyślałem sobie: a może ja 
bym tak z nim spróbował? Spróbo­
wałem i od tej chwili pokochałem 
boks.

Murawski w 1S5Z roku zdobył ty­
tuł mistrza Polski w wadze muszej. 
W rozgrywkach ligowych startował 
po większej części w kategorii ko­
guciej i tylko raz został pokonany 
przez Stefaniuka.

Jest ambitny 1 pracowity, życzy­
my mu dalszego powodzenia w je­
go karierze ringowej.

O lepsze przygotowanie do imprez masowych
1MPREZY masowe świadczą 

o upowszechnieniu sportu, są 
egzaminem jakości przygotowań 
pod względem organizacyjnym, 
oraz sprawdzianem umiejętności 
i treningu uczestników. Stają 
się one środkiem popularyzują­
cym dany sport, a więc są nad­
zwyczaj ważnym elementem 
propagandy kultury fizycznej. 
Dlatego też muszą być organi­
zowane na właściwym poziomie, 
muszą być atrakcyjne dla widza 
i mieć wartość sportową.

Na to ażeby każda impreza 
masowa wypadła jak najlepiej, 
składa się szereg czynników. 
Do powodzenia imprezy potrze­
bny jest nie tylko dobry orga­
nizator, ale jej sukces zależy 
także od przygotowania zawod­
ników.

Na marginesie wszelkiego ro­
dzaju imprez obserwowanych 
przez kilka ostatnich lat, moż­
na zanotować karygodne nieraz 
zaniedbania, które jeśli nie „kła-

ldą“, całej imprezy, to w każdym 
liczną grupę mlódzieżj’, z kić-i razie wartość
rej wyróżniają się Biernacik i J a nieraz P^^zą za-
Kameczula. Sparringowe spot- ' sadom sportu, poszano-
kanie z Warfawą udowodniło. ! waala zdrowia. Zaniedbania te 
że młodzież kieleckiej Gwardii I zaprzeczeniem sportu• ... j i czynnikiem antypropagando-

mlesięcy przygotowują się do 
wystąpienia, traktując bardzo 
poważnie nudne ćwiczenia, po­
wtarzane setki razy.

CZY POMYŚLANO JUŻ 
O BIEGACH NARODOWYCH
Inaczej przedstawia się ta 

sprawa w innych gałęziach 
sportu. Weżmy dla przykładu 
biegi narodowe, które wkrótce 
się rozpoczną. W imprezie tej 
startują setki tysięcy młodzie­
ży obojga płci. Jak wiemy jest 
to konkurencja dość trudna, bo 
wymagająca dobrego zdrowia 
i przyzwoitego treningu. Cie- 
Icaw jestem ile np. osób poza 
lekkoatletami, przygotowuje 
się już teraz do biegów w spo­
sób należyty. Nie wiele się chy­
ba omylę, ryzykując twierdze­
nie, że bardzo niewiele. A szko­
da, bo przecież biegi na prze­
łaj zaliczają się do sportów bar­
dzo zdrowych i utylitarnych, o- 
czywiście pod warunkiem dob­
rego przygotowania się.

Tutaj właśnie dochodzimy do 
sedna zagadnienia. Organizato­
rzy, przede wszystkim zarządy 
kół sportowych, wychowawcy

zdrowia. Beztroscy organizato­
rzy imprezy o jakich pisałem 
wyżej, badanie lekarskie od­
kładają oczywiście na ostatnią 
godzinę. Dosłownie więc w 
przeddzień biegów tworzą się w 
poradni lekarskiej imponujące 
kolejki do badania. Każdy się 
śpieszy, no bo jakże „jutro 
start", więc lekarz musi go na­
tychmiast zbadać. Nie pomaga 
tłumaczenie,, że jest fizyczną 
niemożliwością dokładne prze­
badanie kilkudziesięciu ludzi 
w ciągu krótkiego czasu, że sza­
nujący się zawodnik przychodzi 
do badania przed rozpoczęciem 
zaprawy. Wszelkie perswazje 
przyjmowane są, jako podejście 
„niespoleczne", jako biurokra­
cja, formalistyka itp.

BADANIE LEKARSKIE 
NIEODŁĄCZNĄ CZĘŚCIĄ 

TRENINGU
Należy zapytać, dlaczego za­

wodnik nie wie, że przed star­
tem obowiązuje solidny trening, 
zaś wstępem do niego jest bada-

potrafi skutecznie zastąpić star­
szych piłkarzy.

Lepiej niż w roku ubiegłym 
prezentuje się również zespól 
Bydgoszczy, w którym już teraz 
dobrą formę wykazują środko­
wy napastnik Norkowski II o- 
raz bramkarz Burchardt.

ZS Gwardia poważnie potrak­
towało przygotowanie swych 
wszystkich drużyn ligowych 
do zbliżających się rozgry­
wek piłkarskich, czego naj­
lepszym potwierdzeniem jest 
dpbrze zorganizowany obóz w 
Jeleniej Górze.

Zygmunt Głuszek

wym i dlatego powinniśmy wy­
powiedzieć im ostrą i zdecydo­
waną walkę.

Przyjemnie jest np. oglądać 
masowe popisy gimnastyczne, 
kiedy setki, a nawet tysiące 
młodzieży ćwiczy rytmicznie, 
jak jeden człowiek. Nie widać 
i nawet jest nie do pomyślenia, 

1 ażeby ktoś w takim zespole 
mógł ćwiczyć bez dostateczne­
go przygotowania, bez dobrego 
opanowania programu. Jest to 
zasługa instruktorów jak i sa­
mych ćwiczących, którzy przez 
wiele nieraz tygodni, a nawet

nie lekarskie. Jeśli nawet przyj- 
miemy, że zawodnik tego nie 

_ . - . wie, to doskonale o tym powi-
flzyczni w szkołach itd., nie my- nien wiedzieć trener lub in- 
ślą jeszcze wcale o zbliżającym struktor. Gdzie jest więc plano- 
się terminie biegów narodowych wanie zajęć, praca wychowaw-

troll nad sportem jest sprawą 
zwyczajną, codzienną i nieod­
mienną, a przy tym bardzo waż­
ną, o tyle u nas wciąż jeszcze w 
tym względzie przejawia się 
partyzantka, traktuje się zagad­
nienie opieki lekarskiej margi­
nesowo, tak dalece, że niekiedy 
nie honoruje się nawet słusz­
nych orzeczeń i zarządzeń le­
karskich.

Nie do pomyślenia jest np. w 
Związku Radzieckim, ażeby ktoś 
stawał do zawodów bez trenin­
gu, bez badania lekarskiego al­
bo wbrew decyzji lekarza, a za 
wiedzą organizatorów. A u nas 
wciąż jeszcze, zwłaszcza w spor­
cie masowym, przemycaj'ą się 
ludzie całkowicie nie przvgoto- 
wani. Nie dzieje się nawet 
na skutek zlej woli, bynajmniej 
— jedynie na skutek lekkomyśl­
nej beztroski, że „jakoś tam bę­
dzie", a przede wszystkim na 
skutek nieuświadomienia. nie 
zdawania sobie sprawy z groźby 
utraty zdrowia przez lekkomyśl­
ny start.

— mają czas — termin przecież 
jest tak odległy. Później zaś gdy 
termin będzie już bliski, zabiorą 
się żwawo do treningu, wtedy 
jednak niestety będzie już za 
późno na należyte przygotowa­
nie się. Znajdą się zapewne i 
tacy, którzy po 2 — 3 trenin­
gach, zgłoszą swoich ludzi do 
zawodów. Będą, też i tacy „za­
wodnicy", którzy zgodzą się na 
start bez treningu.

Jednym z warunków startu 
w biegach narodowych jest za­
świadczenie lekarskie o stanie

wanie zajęć, praca wychowaw­
cza i troska o zdrowie zawodni­
ka? Trener i instruktor muszą 
tak samo dbać o zdrowie zawod­
nika, jak i o jego trening, for­
mę i wyniki sportowe, bo za­
gadnienia te przecież ściśle idą 
ze sobą ,w parze, W tym wzglę- 
dzię nie może być żadnych nie­
dociągnięć i niedomówień. Dob-
ry wynik sportowy może uzy­
skać tylko człowiek zdrowy, o 
stanie zdrowia zaś najlepiej jest 
poinformowany lekarz.

O ile w Związku Radzieckim 
sprawa opieki lekarskiej i kon-

Tak np. niektórzy uczestnicy 
raidu PTIK byli zupełnie bez 
treningu, wybrali się zupełnie, 
jak na podmiejską, niedzielną 
wycieczkę, wykruszając się po 
drodze na skutek narastającego 
zmęczenia. Stąd pozostawianie 
maruderów na trasie, dekompie- 
towame drużyn i wje|0 ianj-ch 
rozczarowań, a między innymi 
mimowolna ■ antypropaganda aportu.

chcemy i nie dopuścimy 
do takiej antypropagandy spor- 

, jak „spuchnięty" narciarz, 
biegacz lub marszowiec. Rzuca­
my hasło — masowy trening i 
masowy startl

dr W. S.
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B» Grocholska Wygraliśmy wszystkie konkurencje

w slalomie
ZlfiaV iii fi ufllv w I dniu meczu łyżwiarskiego z Węgrami

® ! ZAKOPANE 1JL IteL wIJ Rńlcld «prdp^znl*» witainr na- Wporrv! frnhiptv — Rnka i F

SEMMERING, 28.2. (teł. wł.) 
Do trzech razy .sztuka. Nie uda­
ło sie w kombinacji alpejskiej, 
nie udało się w slalomie-gigan- 
cie. może nareszcie slalom spe­
cjalny przyniesie Polkom suk­
ces, ty postaci złotego medalu. 
Z takimi nadziejami wspięła się 
cała nasza ekspedycja wysoko 
w górę na Krichkogel. gdzie od­
bywał się w sobotę slalom spe­
cjalni’'.

Basia Grocholska po zdobj’ciu 
trzeciego miejsca w slalomie 
gigancie, nabrała znów zaufa-
nia w swe siły. Obiecała, że
tym razem pojedzie uważnie, 
najlepiej, jak będzie mogła.

— Muszę się zrewanżować 
Czechoslowaczkom za niepowo­
dzenia, muszę ratować opinię 
akademickiej mistrzyni świata 
z Poiana-S talin — powiedziała 
przed startem.

Slalom specjalny odbył się na 
650 m trasie przy różnicy wznie­
sień 170 m. Rozstawiono 36 bra­
mek. Startowało 14 zawodni­
czek.

Pierwsza wystartowała Cze- 
chosłowaczka Solcova. Jechała
bardzo dobrze, mijała bramki
po najmniejszej przekątnej i u-
zyskała bardzo dobry czas —

■ 62,5. Za chwilę mija metę jej 
rodaczka, akademicka mistrzyni 
świata w kombinacji Mała, ma 
ona jeszcze lepszy czas — 61,2. 
Grela Griine (NRD) uzyskała 
tylko 64,6.

I wreszcie jedzie Grocholska. 
Brawurowo mija bramki, na 300 
m przed metą nie zdążyła jed­
nak wytracić szybkości przed 
przejściem niebezpiecznej mul­
dy i byłaby wypadła z toru. Do­
słownie centymetry dzieliły ją ।

specjalnym
wiada, że walka będzie bardzo 
ostra.

Mała uzyskuje 60 sek. Ona 
jest najgroźniejszą rywalką na­
szych zawodniczek. Grocholska- 
i Jańczy muszą uzyskać jeszcze 
lepsze czasy by minąć Czecho- 
slowaczkę.

Jadąca przed Polkami Grune

ZAKOPANE .1.3. (tel. wl.)
Dzięki poprawne warunków 
atmosferycznych, GKKF cofnął 
swą poprzednią decyzję odno­
śnie odwołania meczu Polska — 
Węgry w jeżdzie szybkiej i za­
wody doszły do skutku. Węgrzy 
przyjechali do ’ Zakopanego w 
osłabionym składzie bez mistrzy­
ni rekordzistki Węgier, Foeldva- 
ri-Boer oraz bez mistrza Mere- 
nyi‘ego i wicemistrza Lorincza. 
Trójka ta przebywa na akade-
mickich mistrzostwach świata wnrrpwrńriła oin nn j j • i • • mistrzostwach świata w

£^.^!ssSF«

pieiwsze miejsce, mając czas । _ . . .
68.8. Zawody odbyły się na torze

stadionu przy ul. Orkana. Otwo-
! rzył je przedstawiciel GKKF — 1Z biciem serca czekamy na | 

przejazd Grocholskiej. Na tra­
sie słychać okrzyki o różnych 
akcentach: Barbarra, Barbara, 
Barbara. A Barbara jedzie 
wspaniale. Z dużą pewnością 
mija bramki, nie wytracając 
szybkości. Szczęśliwie przecho­
dzi niebezpieczną muldę, ma je­
szcze 4 bramki przed sobą i 
wreszcie z wielką szybkością 
mija metę, wyrzucając prawi­
dłowo, daleko przed siebie kijki.

— Nr. 8 Grocholska, Po-
len. 59.3 — ogłaszają megafony 
— najlepszy czas dnia.

Sumujemy obydwa przejazdy 
— 2:00.6. Wyprzedziła więc groź­
ne Czechosłowaczki. Zagrozić 
jej mogą jeszcze tylko Sidoro- 
wa. Jańczy i Kowalska. ’

Sidorowa pojechała na całe­
go, uzyskała taki sam czas jak 
Polka 59.3. Zbiera zasłużone o- 
klaski. Sumę czasu ma jednak 
gorszą. Kubica jedzie dobrze, ale 
ma również gorszy czas. Kowal­
ska natomiast przejeżdża trasę 
z upadkiem.

Czekamy jeszcze na Jańczy. 
Ona jedyna może zagrozić Gro­
cholskiej. Jańczy miała jednał:
w drugim przejeździe

od wyminięcia bramki. Jakimś czas od Grocholskiej 63,2.
instynktownym
zdołała jednak 
jazdy i wśród

ruchem ciała
wyrównać linię 
oklasków przc-

rwała linkę na mecie. Czas 61,3. j j uważnie

Rólski, serdecznie witając na-
szych gości. W imieniu Węgrów 
przemówi! kierownik reprezen­
tacji Hernam, który podkreślił, 
że zawody będą jeszcze jedną 
okazją do wymiany doświad­
czeń sportowych oraz przyczy­
nią się do pogłębienia przyjaźń

Węgry: kobiety — Roka i Fa-

PlRCPongiśel 
Chin Ludowych 
w Pradze

gorszy

Barbara zdobyła więc tytuł 
akademickiej mistrzyni świata. 
Pojechała tym razem rozsądnie

Bardzo dobrze pojechała tak- 1 Obserwujący zawody przewo­
żę młodziutka Eugenia Sidoro- dniczący dolnoaustriackiego zw. 
wa (ZSRR). Rzuciło ją trochę ; narciarskiego, wybitny facho- 
na niebezpiecznej muldzie przed ■ • - - — .... —
metą, ale zdołała jednak opa­
nować narty i chronometry za­
notowały czas 63.7.

Nadspodziewanie dobrze poje­
chała Kubica. Po minięciu mety 
Kubica przewróciła się niebez-

wiec dr Pfeifer ocenił klasę Po­
lek bardzo wysoko. stwierdza­
jąc, iż mogą one śmiało ubiegać 
się w slalomie o miejsca w pier­
wszej dziesiątce Europy.

Dr Pfeifer jest zdania, iż na­
sze kobiety na mlędzynarodo-

piecznie, doznając kontuzji. Mi- ■ wej arenie reprezentują wyższą 
mo to nie wycofała się z kon- i klasę niż nasi mężczyźni.
kurencji

Slartująca jako nr. 13 Kowal­
ska jechała pięknie stylowo i 
uzyskała czas 62,8. Największą 
niespodziankę sprawiła jednak

Austriacki fachowiec wyrażał 
się z uznaniem o obydwu prze­
jazdach Grocholskiej, twierdząc, 
że posiada ona wyrobiony styl 
naturalny, taki styl jakim jeż-

bardzo dobrze jadąca Jańczy, j dżą wszyscy czołowi zawodnicy 
świata.która osiągnęła taki sam czas 

jak Grocholska 61,3.
Nadzieje nasze po pierwszym 

przejeździć wzrosły. Cztery Polki 
mogą wejść do pierwszej" szóst­
ki. To już. byłby poważny suk- 
ce. Co najmniej dwie z nich 
Grocholska i Jańczy pretendują 
do pierwszego miejsca. .

J,'idąca jako pierwsza w II 
serii Solcova uzyskuje doskona­
ły czas 59,9. Wynik ten zapo-

Wyniki slalomu specjalnego: 1. 
Grocholska (Polska) — 2:00,6 (61,3 i 
30,3); 2. Mała (CSR) — 2:01,2 (61.2 
I 60,0); 3. Solcova (CSR) — 2:02.4 
(62,5 I 59,9); 4. Sidórowa (ZSRR)— 
2:113,0 (G3,7 i 59,3); 5. Jańczy (Pol­
ska) — 2:04,5 (61,3 I 63,2); fi. Kubica 
(polska) — 2:05,7 G3.9 I 61.8); 7. Ko- 
varine (Węgry) — 2:05,9 65.0 i 00,0): 
8. Bajerom a (CSR) — 2:08,0; 9. Ko­
walska (Polska) — 2:30,3 (62,8 i 87,5); 
10 Sojanova (CSR) — 2:30,5.

J. Zmarzllk

Trzy pierwsze miejsca
Karciarzy ZSBR na 30 km
Bukowski zajął 7 miejsce

między bratnimi 
gier i Polski.

W pierwszym 
łyżwiarze nasi

narodami Wę-

dniu zawodów 
zwyciężyli we

wszystkich biegach i prowadzą 
712,083:722,733 pkt.

Polska: kobiety — N:emczy- 
kówna i Potapowicz, mężczyźni 
— Magierowski. K. Lewandow­
ski, Nykiel i Skrzy-pnik.

<ekas, mężczyźni — Konya. A. 
Kovacs, I. Kovacs oraz Elekfy.

KOBIETĄ
500 m — 1. Niemczykówna 59,9, 2. 

?otapowicz — 60,3; 3. Roka —62,1;
1. Fazekas — 66,1.

1500 m: 1. Potapowicz — 3:19,2; 2. 
Niemczykówna — 3:28,9; 3. Roka—
3:36,4; *4. Fazekas — 3:38,5.

MĘŻCZYZN!
500 m: 1. Skrzypnik—51,3; 2. I. 

Kovacs — 52,7, 3. Lewandowski —
52,7: 4 .A. Kovacs — 53,2; 5. Konya 
—53,8; 6. Nykiel — 54.1; 7. Elekfy — 
54,2; 8. Magierowski — 57.6. .

3.000 in: 1. Skrzypnik — 5:45,4; 2. 
Konya—5:45,6; 3. I. Kovacs — 5:49,3;

4. Lewandowski—5:55,0; 5) Elekfy 
—5:58,8: 6. A. Kovacs — 6:00.3: 7. Ny­
kiel—6:02.6; 8. Magierowski — 6:01,7.

Poza konkursem Głążewska 500 m 
— 59,4 i 1.500 m — 3:15,8: Szczepań­
ski—500 m —5u,7.

PRAGA (tel. wl.). Reprezen­
tanci Chin w tenisie stołowym 
w. drodze na mistrzostwa świa­
ta do Bukaresztu, rozegrali to­
warzyskie spotkanie z reprezen­
tacją Czechosłowacji, przegry­
waj a.c 2:7.

W skład każdej reprezentacji 
wchodziło 2 mężczyzn i 1 ko­
bieta. '

o sporcie szkolnpm
Blerzmy z nich przykład

J EDNYM z najaktywniejszych
Szkolnych Kół Sportowych na 

terenie powiatu bielskiego Jest 
SKS przy Szkole Ogólnoltsztaicą-
cej TPD w. Bielsku.

Kolo to wykorzystuje obecny

nl przygotowany do nadchodzącej 
Spartakiady szkól ogólnokształcą­
cych w Warszawie.

Bielsko

Pływacy warszawscy zdobyli
Puchar Wasi

Rewanżowe, decydujące o zdo­
byciu pływackiego Pucharu 
Miast, spotkanie Warszawa — 
Katowice zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem stolicy 
106:91. Spotkanie, w którym 
Gellnerówna ustanowiła na 
100 m grzbiet, rekord Polski — 
1:20,9, a Kowalski rekord ju-

niorów na 400 m dow. — 5:18,1 
było bardzo emocjonujące, gdyż 
do ostatniej prawie konkuren­
cji toczyła się zacięta walka ze 
zmiennym szczęściem.

Największą niespodzianką za­
wodów jest zespołowe zwycię-
stwo 
cjach

Warszawy w konkuren-
pływackich, któ

Budowlani Toruń i Ogniwo lódż
zakwalifikowały się do ligi kosza
p O pięciodniowym turnieju ko- 
* szykówki męskiej o wejście do 

ligi, który zakończył się w niedzie­
le w Warszawie, mamy już dwu no­
wych ligowców. Są nimi drużyny 
Budowlanych Toruń i Ogniwa łódz­
kiego.

Budowlani wygrali turniej, gra­
jąc z dużym szczęściem. Dwa spot­
kania rozstrzygnęli oni dopiero po 
dogrywkach, a decydujący mecz z 
Ogniwem łódzkim wygrali 1 pkt. 
Budowlani są zespołem ambitnym i 
odznaczają się wielką wolą walki 
Ogniwo Lódż jest bardziej zaawan- 
lowane technicznie od zwycięzców 
turnieju, ale w ostatnim spotkaniu 
nie wytrzymało kondycyjnie.

Drużyny walczące o miejsca w li­
dze zaprezentowały młodych za­
wodników, z których koszykówka 
nasza może mleć dużą pocłcchc- 
Trzeba dać Im. tylko możliwość tre- 
nlnigu pad okiem dobrych trene­
rów.

Najlepszym strzelcem turnieju o- 
kazał się Tlałka z Kolejarza To-

ruń — 88. następnie Szczeciński — 
Oęn. Łódź — 82.

Wyniki: Oęniwo Łódź — Spójnia 
Kraków 60:46 (30:15).

Budowlani Tor — Kolejarz 
10:37 (18:15, 32:32, 35:35).

Kolejar?: Toruń — Ogniwo 
49:40 (20:18).
53:46 (23:17).

Spófnla Kr. — 
(29:24).

Ogniwo Łódź — 
(35:24).

Budowlani Tor. 
51:50 (26:27).

Ocntwo Wr. — 
(36:30).

Kolejarz

Gd.
Wr.

Tor
Ogniwo Wr. 48:43
Kolejarz Gd. 80:58
— Ogniwo Lódż
Kolejarz Gd. 72:65

Cwardia Kraków 
trzscim finalistą 
II hgi bokserskiej

GRUPA II. 
Unia Mała Dąbrówka — Gwardia 

Poznań 11:9.

sezon zimowy do przeprowadzania | 
stałych treningów przygotowaw-. 
czych do sezonu wiosenno-letnie- ; 
go, do organizowania treningów i 
sportów zimowych oraz urządza- < 
nia rozgrywek wewnętrznych o I 
mistrzostwo szkoły.

Od czasu do czasu organizowa­
ne są zawody z sąsiednimi SKS- 
ami: Technikum Mechanicznego I 
szkół ogólnokształcących' z Biel­
ska, Pszczyny i Katowic.

Zwarta, kolektywna praca zar 
rządu, pomoc i opieka nauczycie­
la w. J. Gwlżdża oraż, dyrektora

Włókniarz Lódż — OWKS Kraków szkoły — Stachowa,, przyczyniły 
się do tego, że SKS stanie w pel-

Dlaczege i
Dlaczego PKKF w Górze Slą- 

,klcj nie i-ozdat dotychczas człon­
kom SKS-u przy szkole ogólno­
kształcącej dyplomów i nagród 
za zajęcie pierwszego miejsca w 
powiatowych narciarskich biegach 
patrolowych?

Tadeusz zajklewlcz 
Góra Śląska

rych dotychczas zdecydowanie" 
dominowały Katowice.

Mężczyźni:
100 m dow. — 1) Mroczkowski —

1.00,1, WUkoszewski (W.)

1. OWKS Kraków 16:2
2. Kolejatz W-wa 8:8
3. Włókniarz Lódż .7:9
4. Gwardia Poznań 6:10
3. Unia M. Dąbrówka 3:13 

GRUPA III.

106:52

71:83
53:107

Ogniwo Bielsko — Gwardia Wro­
cław 12:8.

Gwardia Kraków — OWKS Byd-

1.01,6; 400 m dow.: 1) Kociszewski — 
5.08.4 2) Kowalski — 5.18,1; 100 m 
grzbiet.: 1) Sambala (K) — 1.14,6, 
2) Jera (W) — 1.15,0; 100 m mot.: 
1) Jaworski (W) — 1.14,9, 2) Kraska 
(K) — 1.16,6; 200 m żabką — 1) Do­
browolski (W) — 2 52,1, 2) Kuk lok 
(K) — 2.53,2: 4x200 dow. — 1) War­
szawa — 10.09,9, 2) Katowice —
10.13,6; skoki clo wody — 1) Baklarz 
(W) — 67.70, 2) Brendler (K) — 65.33’

Kobiety:
100 m dow. I) MUnikiel — 1.13,3. 

2) Badura (K) — 1.15,8; 400 m dow. 
1) Dzlkówna (K) — 5.52, 2) Weraksn ! 
(W) — 6.65; 109 m grzbiet, i) Gellne | 
równa (K) — 1.10.9 (rok. Polski), 
2) Kamińska (W) — 1.27,6; 109 m mot.
rzalek (K) — 1.31.9: 200 m żabką — 
1) Gryka (W) — 5.03,4. 2) Mrozówna 
(K) — 3.08,2; 4x100 m dow. 1) KatO-
Skoki 1) Chrząszczówna (W) — 40.’3.

12) Skopkówna (K) — 26.67; Piłka 
wodna Warszawa — Katowice 4:1 
(0:1).

Sędzia główny zawodów — Pep- 
łowski.

Kolejarz Tor. — Spójnia Kr. 55:54 
(33:21).

TABELKA
1. Budowlani Tor.
2. Ogniwo Lódż
3. Kolejarz Tor.
4. Ogniwo Wr.
5. Spójnia Kr.
6. Kolejarz Gd.

247:230

WROCŁAW, 1.3 (tel. wl.). — 
W rewanżowym spotkaniu o 
Puchar Miast, Wrocław odniósł

293:251 zwycięstwo nad Poznaniem 
: 93:81. ale nie uratowało go ono 

238:2451 od spadku z czołówki.
233:278 Mężczyźni:

goszcz 16:4.
Stal Poznań 

20:0 w. o.
Kolejarz Opole

Lewandowski wygrywa
z Potrzebowskim na 3000 m '

W Poznaniu sztafeta AZS 
4x800 m w konkurencji męż­
czyzn uzyskała czas 8:50,6 bijąc 
rekord Polski w hali. Poprzedni 
należał do gdyńskiego Kolejarza 
i byl o 0,9 gorszy.

W Gdańsku na mistrzostwach lek­
koatletycznych Wybrzeża rozegra­
nych w hall, Mlguła (SP) osiągnęła

SEMMERING, 28.2 (tel. wl.).— listą w biegu na 30 km, wyco- 
. .. _____ tnio cip nn orzebiesnieciu1 IdWalka o pierwsze miejsce w 

biegu na 30 km, który odbył się 
w sobotę, rozegrała się. jak by­
le do przewidzenia, wytycznie 
między reprezentantami ZSRR. 
Polskę reprezentowali w tej kon 
kurencji Bukowski oraz Raszka 
i Kaczmarczyk. Zawodnicy mie-

fuje się po przebiegnięciu1 15

53,7 (rek. okr.). 2) Jachnlk <W) 
1:05,5: 400 m dow. — 1) Lewicki

(W) 1:10.4, 2) Wojclcchowr-kl
1:13,6; iao m met. — n C^chońakl

1:19.1 (rek. Polski juniorów); żnn m 
żabka — 1) Połomski (W) — 2:50.2.w skoku w wzwyż 147. Wśród męż- | 

czyzn wyróżnił się Kundo (Kol.) I•' .* ....wzwyż — 172 oraz Krzyżanowski I “1 Kosmowski (P) 4....00 m•— — i dow. — I) Wrocław — 9:49.0. 2) Po-
I znań — 10:06,1; skoki Go wody wy-(SP) kula — 14,31.

IV Szczecinie na zimowych mi­
strzostwach w okręgu lepsze‘ wyni- 
nlki osiągnęli: Spychalski (AZS) 
wzwyż — 177. Bieg 3.000 m (w Las­
ku Arkońsklm) Lewandowski — 
9.11.0, przed Potrzebowskim —

I grał Klaptocz (W) — 54.17, 
Skotnickim (P) — 63,20.

Kobiety:
100 m dnw. — 1) Szulc K. 

1:15,4. 2) Drabik (P) — 1:21; 
dow. — 1) Przyborowicz fP; — 
2) nemówna (P) — 6;iUi;

przed

<P) - 
400 m
109 m

Kaszykarłcl Spójni Warszawa
zwyciężają

Wobec nie przybycia koszykarek 
Gwardii Kraków towarzyski turniej 
w stolicy rozegrano z udziałem 
trzech drużyn.

W piątek AZS W-wa pokonał Ko­
lejarza Poznań 89:33 (.WID). Pozna-

jątkowo słabo.
W sobotę Spójnia W-wa zwycięży­

ła Kolejarza Poznań 49:30 . (27:14). 
Spójnia wystąpiła bez Pachlowej, 
Wojewódzkiej. 1 Parsznlak.

W niedzielę po ciekawej grze

AZS W-wa
Spójnia W-wa zwyciężyła zasłuże-

Dla Spójni punkty zdobyły: Wo-
jewódzka Cherynowska
Pachtowa — 7. Rogowska st. — 4, 
Itowąlczyk, Zlelnlok i Bataiczak 
— po 2 oraz Urban — I.

Dla AZS: Gruszczyńska — 13. Wę­
grzynowicz — 4. Osińska — 3, Czop-
kówna. Lewandowska

1. Soójnia W-wa

3. Kolejarz Poznań

i Kłosińska

88:61

1. Gwardia Kraków •
2. OWICS Bydgoszcz
3. Ogniwo Bielsko
4. Stal Poznań
5. Gwardia Wrocław
6. Kolejarz Opole

18:4 
13:7 
12:6 
11:9
o:to

123:74
97:87

108:90 
70:90
54:142

0 wejście
Ulgi bokserskiej

Wszyscy .członkowie SKS przy 
szkole ogólnokształcącej, w Żyrar­
dowie posiadają odznaki BSPO, 
a SPO już 15 członków. Jest w tym 
duża zasługa nauczyciela w. f. - 
Tkacza. • W- Zarnoch 

Żyrardów
SKS Olimpia w Łowiczu obcho­

dził 30-lcele swego istnienia. Na u 
roczystuść przyjechała ekipa spor­
towców AZS-AWF z Warszawy, 
która dała popis gimnastyczny i 
dżudo.

8t. Rajpert
Łowicz

Dlaczego SKS Pszczelln przy 
Technikum Rolniczym koło Brwi­
nowa nie przejawia żadnej dzia­
łalności, a członkowie są negaty­
wnie ustosunkowani do wszelkie­
go rodzaju ćwiczeń fizycznych?

Czy dyrekcja szkoły nie ma na 
to żadnego wpływu?

Pszczelln

SKS przy szkole ogólnokształcą­
cej w Działdowie otrzymał w ub. 
roku szkolnym salę gimnastycz­
ną. Obecnie Jednak odbywa alę 
tam więcej zabaw niż ćwiczeń, 
gdyż prowadzenie zajęć, utrudnia 
dekoracja do zabaw. Której... ńi® 
wolno zdejmować.

Wydaje nam się, że sala służyć 
winna w pierwszym rzędzie za­
jęciom w. f.l

T. Łukaszewski
Działdowo

Kolejarz 
niw 16:4.

Gwardia

Gdynia — Gwardia Go-

Szczecinek Kolejarz Anna Bursche i Sojka
l. Kolejarz Gdynia
2. KS Grudziądz
3. Gw. Szczecinek
4. Kolejarz Szczecin
5. Gwardia Gorzów

GRUPA

6:0 40:30
32:28
29:31

KS Zamość — OWKS Lódż 5:15.
Gwardia Białystok 

Poznań 11:9.
Ogniwo Kraków —

1. OVZKS Łódź 
r Ogniwo Kraków

■1. Gw, Białystok
5. Gwardia Przemyśl

Kolejarz

Spójnia Ol-

42:36

17:23 
12:49

Spójnia Olsztyn wycofała się z

GRUPA III. 
stal Radom — Ogniwo Wrocław

Unia Piotrków — Gwardia Opole

Gwardia Bielsko

1. Unia Piotrków
2. Gwardia Bielsko
3. Sta; Radom
4. Gwardia Opole
5. Ogniwo Wrocław
6. Bud wlani W-wa

Budowlani

6:2
50:30

21:59

mistrzami Polski 
w jeżdzie figurowej

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . JrJ mśsłrzostw
(rek. Polski młodzików); IGO m mot.; •
—1) Cedro (P) — 1:30.2, 2) Herba-.
czcnko (W) — 1:30.4; 4v0 m żabka— IIkIISHUW '
1) Ronczewska (W).— 3:20.9. r) Opa-; “ ’ — GRUPA I.

grzbiet. — 1) Klrchnerówna (W)
1:25,4, 2) Klemińska (P, — 1:!

lanka (P) — 3:22.6: 4 X 100 ni <low.
1) Poznań — 5:13. 2) Wrocław—5:4
w skokach do wody Matuszewska i 
.lutta nie zdobyły minimum; pHka 
wodna — 1) — Poznań —

TABELA
L Warszawa

3. Poznań
4. Wrocław

SZCZECIN, 1.3

stai Siemianowice Spójnia

Stal Wrocław — Kolejarz Szczek

670:430
535:515

Unia 
Unia

grupa h.
Kruszwica — Stal W-wa 5:5 
Szczecin — Unia Szczecinek

(teł. wl.). —
1:1 120:72 ! Dec5rdujące o awansie do czolo-

63:133

li do pokonania dziesięcio-kilo- 
nietrową pętlę, którą przebiega­
li trzykrotnie.

Pierwszy wystartował Olja- 
szew który mimo że wylosował 
nr. startowy 2, musiał, podobnie 
jak na 18 km, biec pierwszy, 
ponieważ zawodnik bułgarski 
Stajkow, z nr. 1 wycofał się.

Oljaszew miał więc najcięż­
sze warunki. Mimo to jednak

km. Nadspodziewanie dobrze 
biegnie natomiast Kaczmarczyk, 
który, mimo że też nie jest spe­
cjalistą tej konkurencji, uzys­
kuje na drugiej dziesiątce czas 
r:16:I4.

Prowadzący po 20 km Teren­
tiew ma czas — l:10;31. Bukow­
ski przebiegł dystans 20 km w 
czasie 1:14;13.

Na ostatnich 10 km Teren­
tiew dochodzi Oljaszewa, mija 
go i pierwszy wpada na metę, 
uzyskując doskonały czas — 
l:46;30.

Po chwili widzimy już na me­
cie Oljaszewa. Ma on czas
1:48 ;51. Również reprezentant

biegnie on bardzo dobrze, uzys- i Związku Radzieckiego Kolczyn 
kując na 10 km — 3-1:35. Lepiej ! ma bardzo dobry czas 1:49;52. 
od niego przebiegi jednak pierw .
szą dziesiątkę miody zawodnik nl^tUlcll
radziecki Terentiew, uzj skując jcsrj a następnie Sauer (CSR).
K1I Bukowski wpada na metę z Kolczyn miał u .. . I czasem 1:52;12. plasując się o-

Z Polaków dobrze usposobić- । giatijcznie na siódmym miejscu, 
ny Bukowski idzie bardzo row- ■ ....

W kolejności mijają teraz me-
n Niskanen (Filandia), Okuliar

wski dzie bardzo row-, . , .7 , • .,R.nR ronini nrl Kaczmarczyk uplasował się
i -

Czechostowaków Okuliar i Sa- - 1
uer oraz Finlandczyk Niskanen.

Na 20 km prowadzi nadal Te­
rentiew przed OIjaszewem i 
Kolczynem. Bukowski jest na­
dal na 7 miejscu.

Drugi reprezentant Polski — 
Raszka, który- nie jest specja-

Wyniki biegu 30 km: 1. Terentiew
(ZSRR)—1:16;:io; 2. Oljaszcw (ZSRR) 
— 1:48;51; 3. Kolczyn (ZSRR) — 
1:49:52: 4. okuliar (CSR) — 1:52;22;

Niskanen (Ftnl.)—1:52(27. 6. saucr 
(CSR) — 1:52:35: 7. Bukowski (Pol­
ska) — 1:53:12. 8. Slmunek (CSR) 
1:53(14.

W. Zróbik

Halsze sukcesy 
łyżwiarzy ZSRR w Wiedniu

WIEDEŃ, 26.2. (tel. WL). W d?? 
szym ciągu zawodow o kle mistrzostwo świata w Jezdzte 
szybkiej na lodzie odbyły s.e, w 
czwartek na lodowisku W.ener Els 
laufverein cztery konkurencje. •

Podobnie jak w dniu P°Prze^l^ 
zaznaczyła siq zdecydowana P • 
waga lyźwlarck i łyżwiarzy raa 
rklch, którzy wc wszystkie i Bie 
gach zajęli trzy pierwsze rnlcjsc#.

W tak silnej konkurencji zajmu­
jący dalsze miejsca chóslowaccy ustalili dwa tekord} 
kratowe a niemieccy 1 
po Jednym rekordzie. Padl 
jeden rekord toru Wiener E^lauf- 
vereln, pobiły przez Pawiowa 
(Z.STlR) w biegu na l.oOO m.

Wszystkie biegi rozegrane zostały 
w bardzo wczesnych godzinach po­
rannych na lorze długości 200 m. 
tj. skróconym wskutek nadal złych 
warunków atmosferycznych.

Wyniki
Kobiety
3000 ni: 1. Ryłową <zsrr?.«7: 

6:04,9; 2. Czuikma (ZSRR) — 
3. postnlkowa (ZSRR) — 6:06,6, 4.

Hokeiści Bydgoszczy
mistrzami ZS Gwardia

wej grupy spotkanie pływackie 
Szczecin — Kraków zakończyło 
się minimalnym zwycięstwem 
gospodarzy 85:81, dzięki czemu 
pływacy Szczecina zakwalifiko­
wali się do extra klasy.

Włókniarz zielona Góra 
Poznań 9:lo

GRUPA IV.
Budowlani Białystok — 

l ublin 2:8

Stal

Gwardia

KATOWICE, 28.2 (teł. Wl.). W 
dniach od 24 do 28 lutego w ramach 
II Centralnej Spartakiady ZS Gwar.

Na jeziorze 
^iegocin

GIŻYCKO 1.3 (lei. wł.). W sobotę 
28 lutego zakończyły się w Giżycku 
na jeziorze Nlegocln bojerowe mi­
strzostwa Ligi Morskiej. Tytuł mi­
strza zdobyli Woj Łan — Kotowski, 
przed Knyszcwskl — Kotlewski.

W mistrzostwach brało udział 16 
załóg, w tym 3 kobiece. Załogi ko­
biece odpadły w ćwierćfinałach, co 
jeszcze raz potwierdza konieczność 
organizownhia osobnych biegów dla 
kobiet.

28 lutego został rozegrany bojero­
wy mecz regatowy między zawod­
nikami LM a CWKS, w którym 
wzięły udział po 2 załogi z każde­
go zrzeszenia. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Ligi Morskiej 5.978 do 
5.377 pkt. Indywidualnie zwyciężył 
Roman Bldermann (CWKS) — 2.511 
pkt. przed Niepokoi czy ckim (LM)— 
2.034 pkt, ____ _______ ___

Awdonina (ZSRR); 5. Hanslikowa 
(CSR); 6. Foeldvari (Węgry).

1000 m: 1. Awdonina (ZSRR) — 
1:46,1; 2. Worobłewa (ZSRR) — 
1:46,6; 3. Ryłowa (ZSRR) 1-46.7: 
4 Mleńszowa (ZSRR): 5. Hansltko- 
wa (CSR) - 1:49,0 (rekord CSR), 6. 
Goermer (NRD) — 1:53,0 (rekord 
NRD); 8. Foeldvari (Węgry) — 
1:55,8 (rekord Węgier).

Mężczyźni
1500 m: 1. P- Pawłów (ZSRR) — (rekord toru); 2> Gryszln 

TfsrR) — 2:22,3; 3. Biełajew (ZSRR) ( ^4' 4 Pristawkln (ZSRR) -
—>4 3-"5 Doubek (CSR) - 2:24,; (re­
kord'CSR); 6. LOrlncz (Węgry).

nr 1. Zybin (ZSRR) — 8:49,1:
?■
-V^54 2: 4. Ldrlncz (Węgry) - 8:58,2: 
5 Merenyl (Węgry); «• I’'™1’'* 
(CSR).

«r frędzle figurowej mężczyzn 
W Tlkar — 158,5 przed Ca- zwyciężyl Fikar( CSR).

Terminarz finałów 
koszykarek

Finałowe rozgrywki o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce kobie­
cej do których, w wyniku grupo­
wych spotkań półfinałowych. za­
kwalifikowały się następujące dru­
żyny: Spójnia W-wa, Gwardia Kra­
ków, AZS W-wa i Kolejarz W-wa, 
rozpoczynają się 8 marca. Termi­
narz spotkań ustalony przez Sek­
cję Koszykówki GKKF jest nastę­
pujący (gospodarze na I miejscu):

dla odbyt się na sztucznym 
wisku w Katowicach turniej

Mężczyźni: 
ivuu- 160 m dow. — 1) Bclczyk 
hoke-i 1:02.8, 2) Fudek (Kr) — 1:04;
lodo-

Jowy o mistrzostwo tego zrzeszenia. I dow. — 1) Krotoszyński
401)

Wzięło w nim udział 8 reprezenta- j 5:03,4, 2) Włodarczyk (Szcz) — 5:14; 
cjl okręgów. W pierwszym dniu 180 m grzbiet.—1) Kossowski (Szcz.) 
przeprowadzono eliminacje, w wv- | — 1:13.1. 2) Wesołowski rK) — 1:13.4: ----- ....---- . --------- _. ... - I 100 ln mot_ _ D Ciężki (K) — 1:14,4.

2) Dutkow{ak (Kr) — 1:14.8: 200 m
niku których zespoły zostały po­
dzielone na dwie grupy po 4 w każ­
dej 1 walczyły o pierwszeństwo sy­
stemem każdy z każdym.

Rozgrywki w grupie finałowej 
stały na dość dobrym poziomie. Po­
szczególne spotkania były Interesu­
jące. wykazały nieznaczne postępy 
hokeistów Gwardii.

Tytuł mistrzowski zdobyła dru­
żyna Bydgoszczy w szeregach której 
grał najlepszy zawodnik turnieju 
Brzeski II. Decydujący mecz z Ka­
towicami wygrała Bydgoszcz prze­
konywająco, mimo że wystąpiła z 
rezerwowym bramkarzem, który 
zastąpił kontuzjowanego rutyniarza 
Sienkiewicza.

Katowice posiadały wyrównany 
zespół, który jednak nie najlepiej 
się rozumiał. Trzeba podkreślić, iż 
Katowice grały bez Skarżyńskiego 
l Forysla, przebywających w Wied­
niu. W zespole katowickim wyróż­
nił się Kłys. Bogdol l Skiba.

W drużynach Wrocławia 1 Kra­
kowa grali młodzi zawodnicy, któ­
rzy zwrócili na siebie uwagę nie­
złym opanowaniem jazdy 1 techni­
ki. Graczami tymi byli Tyllszczak 
(Wr) i Dzluban (Kr).

Spotkania o miejsca od 5 do 8 
stały na słabym poziomie. Jedynie 
reprezentacja okręgu rzeszowskie­
go spisywała się nienajgorzej.

W sumie hokejowa Spartakiada 
Gwardii mimo nierównego poziomu 
uczestniczących zespołów była im­
prezą udaną.

W turnieju finałowym wyniki -by­
ły następujące: Katowice — Kra­
ków 7:2 (1:0, 1:0, 5:2); Bydgoszcz — 
Wrocław 4:3 (3:0, 0:0, 1:3): Katowl-

Spójnla W-wa — AZS W-wa 
Kolejarz W-wa — Gwardia Kra­

ków •
1S marca
Gwardia Kraków — Spójnia W-wa
AZS W-wa — Kolejarz W-wa
22 marca
Spójnia W-wa — Kolejarz W-wa 
Gwardia Kraków — AZS W-wa , 
29 marca
AZS W-wa — Spójnia W-wa 
Gwardia Kraków — Kolejarz

W-wa
. 12 kwietnia

Spójnia W-wa — Gwardia Kra­
ków _Kolejarz W-wa — AZS W-wa

19 kwietnia
Kolejarz W-wa — Spójnia W-wa 
AZS W-wa — Gwardia Kraków.

Bydgoszcz — Kraków 4:3 (3:1. 0:1, 
1:1); Kraków — Wrocław 5:2 (3:2,
l:u, 1:0); Bydgoszcz
(0:0. 0:1, 0:2).

1. Bydgoszcz
2. Katowice
3. Kraków
4. Wrocław
W rozgrywkach 

0 rozstrzygnięcia

— Katowice 3:0

4:2 15:3
2:4 10:13
0:0 8:17

o miejsca od 5 do 
były następujące:

Rzeszów — Poznań 22:0 (4:0, 7:0. 
11:0): Warszawa m.—Warszawa woj. 
13:8 (8:1, 1:6,4:1): Warszawa m.—Po­
znań 22:1 (8:1. 9:0. 5:0): Rzeszów — 
Warszawa woj. 12:1 (4:0, 6:0, 2:1): 
Warszawa woj. — Poznań 6:3 (2:2, 
1:1. 3:0); Rzeszów—Warszawa m. 8:6.
(311, 2:3, 3:2) 

5. Rzeszów

8\ Poznań

6:0

0:6 4:50

Następny odcinek opowiadania St. Piotrowskiego pt.: „Murzyn 
zrobił swoje" — w następnym numerze.

żabka — 1) Mach (S) 2:53.1,
Krupa (K) — 2:55: 4 X 200 dow. 
U Kraków — 9:47,6, 2) Szczecin 
10:00.

Kobiety:
100 m dow. — 1) Zacharewicz (S) 

— 1:20.2, 2) Pstrokońska — 1:28,8: 
400 m dow. — 1) Okoiokutak (Sj— 
6:38,8, 2) Florczyk (K) — 6:53,8; KO 
m grzbiet. — 1) Zurkówna (S) — 
1:29,1, (rekord okr.), 2) Zawadzka 
(S) — 1:31; 100 m mot. — i) Dobra- 
nowska (K) — 1:27,2. 2) Kurkówna 
rS) — 1:28.4; 200 m żabka — 1) Kubik 
<K) — 1:12,6, 2) Kopczyńska (S) — 
3:24: 4 X 190 m dow. — 1) Szczecin 
— 5:25,4 (rek. okr.). 2) Kraków — 
5:46.2: piłka wodna — Szczecin — 
Kraków 9:0 (4:0).

Kolejarz W-wa — Spójnia Łódź 3:7 
GRUPA V.

Włókniarz Łódź — AZS Lublin 8:2 
GRUPA VI.

Górnik Świętochłowice — Ogniwo 
Kraków 3:7

Saneczkarskie
mistrzostwo Polski
nicy odbyło się w niedzielę otwar­
cie saneczkarskich mistrzostw Pol­
ski. Ze względu na złe warunki at- 
moaferyczne zawody rozpoczęto z 
jednodniowym opóźnieniem.

Wyniki:
Jedynki kobiet: Krawczyk (Ogni­

wo) czas dwóch ślizgów — 4.06,2, 2) 
Gorgon (Sp.) — 4.11,6, 3) Molenda 
(Bud.) — 4.15,0. Startowało 21 za­
wodniczek. Najlepszy czas jednego 
ślizgu miała Gorgon — 2.00,9.

Dwójki mężczyzn. 1) Andrzejak 1 
Kucharski (Bud.) — 3.58,6, 3) Koszala 
i Napierała (Bud.) — 4.05,1, 3)
Grzybczyk 1 Pawłowski (Kol.) — 
4.05,7. Startowało 31 załóg.

W poniedziałek odbędą się Jedyn­
ki mężczyzn 1 skeleton.

KATOWICE, 1.3 (teł. wl.). — 
W niedzielę zakończono na Tor- 
karie 3-dniowe mistrzostwa Pol­
ski w jeżdzie figurowej na lo­
dzie. Liczny udział młodzieży 
jest widomym znakiem, że łyż­
wiarstwo figurowe staje się 
sportem coraz bardziej popular­
nym. Fakt ten cieszy tym wię­
cej, iż wielu z młodych zawod­
ników czyniąc szybkie postępy 
tokuje nadzieje na przyszłość.

Starsi zawodnicy swą posta­
wą sprawili nam zawód. Czoło­
wi zawodnicy, co prawda, dość 
pewnie wykonali swoje progra­
my, ale minimalnie wzbogacili 
je o nowe figury.

Tytuł mistrza Polski zdobył 
ponownie Sojka, który zapew­
nił sobie pierwsze miejsce jazdą 
dowolną. Dość trudny program 
obfitujący w skoki Salchowa, 
Axela i Luutza wykonał dość 
poprawnie. Powiodło się mu 
zwłaszcza zestawienie tych ele­
mentów w harmonijną całość, 
co robiło miłe wrażenie.

U kobiet zwyciężyła A. Bur­
sche - Lindncrowa, choć Hanna 
Dąbrowska zdobyła więcej pun-

któw, dzięki temu, iż Burscha 
otrzymała od sędziów cztery 
pierwsze miejsca, a tylko jedno 
drugie. Milą niespodziankę spra 
wiła Jankowska, która zajęła 
już trzecią pozycję. W jeżdzie 
parami Sojka i Jajszczokowa 
nie mając groźnych dla siebie 
rywali zdobyli mistrzostwo bez 
najmniejszego wysiłku.

Mężczyźni:
Klasa mistrzowska I I — 11 Sojka, 

Stal Kat. — 163,9 pkt., 2) Osadnik, 
Bud. Kat. — 164,5 pkt., 3) Szymocha, 
Górnik Kat. — 142.6 pkt.: 4) Stani­
szewski, Ogn. — 145,5 pkt.

Klasa II — 1) Koczyba, Bud. Kat. 
— 113,1 pkt., 2) Ledwig, Górnik Kat. 
— 110,1 pkt,, 3) Hnatyszyn, Stal Kat. 
- 107,3, 4) Hanzel, Stal Kat. — S5,l.

Kobiety:
Klasa mistrzowska 1 I — 1) Bur- 

sche-Llndnerowa, Bud. W-wa—160,4, 
2) H. Dąbrowska CWKS — 161,2, 3) 
Jankowska, Stal Kat. — 155,3, 4) 
Jajsźczok. Stal Kat. — 133,3.

Klasa II — 1) Wawrzyniak—1M;J, 
2) Zdankiewicz — 97.1, 3) Gburska 
— 96,1, 4) Zmljanka (wszystkie Stal 
Kat.) — 90,1.

Jazda parami — 1) Jajszczok — 
Solka, Stal Kat. — 10.9. 2) Machl- 
nek — Czakan. Bud. Kat. — 3.4, 3) 
Rodzeństwo Konieczny. Stal Kat.—

J. Badner

3 rekordy LZS
na mistrzostwach w Przemyślu
PRZEMYŚL, 1.3 (tel. wl.). — 

Już w pierwszym dniu Central­
nych Mistrzostw Wsi w hali o- 
kazało się. że LZS w dziedzinie 
lekkoatletyki rozwijają się co­
raz poważniej. W Hali Przemys­
kiej obserwowaliśmy w nie­
dziele ciekawe i zacięte walki, 
a trzy nowe rekordy wsi są ich 
pięknym rezultatem. Krogulecka
uzyskała 7 sek. 
kowiak 6.18 w 
800 m — 2.11,8.

Bieg na 50 m 
kawy przebieg.

na 50 m, Grześ- 
dal, Proske na

miał bardzo cie- 
W trzech elimi-

scy trzej uzyskali lepsze wyni­
ki od poprzedniego rekordu.

Ładnie pobiegł poza tym na 
3.000 m Lizak (Rzeszów), dublu­
jąc wszystkich przeciwników.

Wśród kobiet triumfowały mi­
strzynie sezonu letniego Krogu­
lecka (w dwóch konkurencjach), 
Kumyz, Starzyńska, Biegun i 
Gorzełana.

Szczegółowe wyniki podamy 
w następnym numerze.

(Km)

nacjach zwycięzcy: Różański, 
Grześkowiak i Przyrębel uzys­
kali ten sam czas 6,2 — stawka 
była więc bardzo wyrównana, 
co potwierdził finał, w którym 
za Grześkowiakiem (6,3), a przed 
Różańskim i Przyręblem upla­
sowało się dwóch innych zawod­
ników — Olszewski i Mucha.

Najwięcej jednak emocji do­
starczył finał 800 m. W mistrzo­
stwach wojewódzkich Zamorski 
w Rzeszowie i Lesicki w Po­
znaniu ustanowili nowe rekor­
dy wsj w hali wynikiem 2:13,4. 
W Przemyślu natomiast pogo­
dził ich o ułamek sekundy Proc­
kę ze Śląska — 2:11,8, a wszy-

Postępy w lekkoatletyce są za wolne
stwierdzają działacze Sekcji GKKF

Długo, bo 7 godzin trwało ple­
narne zebranie Sekcji Lekko­
atletycznej GKKF, poświęcone 
omówieniu osiągnięć i braków 
całorocznej pracy.

Lekkoatletykę zwykliśmy uwa­
żać za tę dziedzinę sportu, któ­
ra w roku ubiegłym poczyniła 
duży skok naprzód. Opinia taka 
ukształtowała się na podstaw‘e 
kilku rekordów krajowych oraz 
wzroście niektórych przecięt­
nych 10 najlepszych .wyników 
Jeśli jednak zanalizujemy wy­
niki w szerszym zakresie (50 w 
każdej konkurencji) przekonamy 
się. że w stosunku do roku po­
przedniego nie poczyniliśmy po­
stępów, a nawet w niektórych 
konkurencjach zanotujemj- krok 
wstecz.

— Robimy postępy, to jasne 
— powiedział w referacie spra-
wozdawczym
Czesław Foryś

przew. Sekcji.
ale Europa

ucieka nam szybciej, niż my po­
suwamy się naprzód.

Słowa te najlepiej chyba cha-
rakteryzują obecne 
naszej lekkoatletyki.

O niezadowalającym

położenie

tempie
rozwoju w stosunku do innych 
państw demokracji ludowej mó­
wi również uchwala zebrania, 
polecająca nowym władzom

Sekcji opracowanie do dnia 15 
kwietnia planu podniesienia po­
ziomu wyników naszych zawod­
ników. Uchwała określa drogi 
prowadzące do tego celu i wy.; 
daje się, że przy dokładnej rea­
lizacji ,i systematycznej kontrqli 
wykonania wytycznych, spełni 
ona to wielkie zadanie.

Zarówno referat sprawozdaw­
czy, zresztą niezbyt wyczerpu 
jący zagadnienia, jak i wypo­
wiedzi w dyskusji — miały na 
ogół charakter krytyczny. Przy­
czyn zbyt powolnego rozwoju 
naszej lekkoatletyki znaleziono 
dość sporo. Wymienić z nich 
trzeba przede wszystkim niedo­
stateczne umasowienlę tej dzie­
dziny sportu w kołach. Przed­
stawiciel • AZS . przytoczył ja­
skrawy przykład braku zainte­
resowania tą dziedziną na wyż­
szych uczelniach. Oto na 7.000 
studentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego zaledwie 14 upra­
wia lekkoatletykę. 4

Ale nie tylko brak oparcia w 
masowości jest powodem nie­
zadowalających postępów lek­
koatletyki.

Brak planowości w pracy, 
zbyt luźny kontakt z terenem, 
a nawet nierozeznanie terenu, 
improwizowana jeszcze praca

rady trenerów, niesporządzanic 
wytycznych i dyspozycji dla te­
renowych sekcji 1. a. oraz przy­
padkowa często praca sekcji
GKKF oto dalsze powody
małych postępów.

W dyskusji zabrało głos 14 
mówców, ale zbyt mało było 
wśród nich przedstawicieli zwią­
zkowych zrzeszeń sportowych 
Największy procent dyskutan­
tów stanowili trenerzy.

Dużym brakiem zebrania byl 
fakt, że na sali nie było czoło­
wych zawodników z mistrzami 
I zasłużonymi mistrzami sportu 
na czele. Wydaje się, że głosy 
zawodników w dyskusji dostar­
czyłyby wiele interesującego i 
pożytecznego materiału dla po­
prawy naszej lekkoatletyki.

Na zakończenie zebrania 
przew. Foryś wręczył zasłużo­
nym działaczom dyplomy uzna­
nia. Dyplomy otrzymali również 
rekordziści, seniorzy i juniorzy, 
którzy w roku ubiegłym pobili 
ogółem 41 rekordów Polski.

W skład nowowybranego pre­
zydium sekcji weszli: Foryś. 
Askanas, Syk, Janowski, Jani­
cki, Majka, Czerny, Giedgowd, 
Meszek, Ołdak, Rozwadowska, 
Silski, Szalkowski, Starybrat i :

; Wyniki 
j spotkań piłkarskich 
I w niedzielę w całym kraju od- 
. były się towarzyskie mecze piłkar­

skie.
Dolny Śląsk: Ogniwo Bytom — 

Górnik Wałbrzych 2:o (1:0). Włók­
niarz Kraków — Spójnia Kłodzko 
3:1 (3:1). Budowlani Ząbkowice — 
Budowlani Chorzów 3:1. Gwardla 
(W-wa) — Kolejarz (Świdnica) 2:0, 
Gwardia (Kr.) — stał (Świdnica) 
4:1, Gwardia (Lub.) — Spójnia (Lu­
bań) 5:3.
Spójnia Lubań 3:0 (3:0). Stal rezer­
wy — Spójnia Poznań 2:1 (2:0). Og­
niwo Poznań — Spójnia Poznan- 
Rataje 4;0 (4:0).

Woj. poznańskie: Stal Poznań — 
Spójnia Lubań 2:1 (2:0).

W Lodzi miejscowy włókniarz po­
konał CWKS 4:1 (3:0).

W Gdańsku mecz miejscowych 
zespołów Budowlani — stal zakoń­
czył się zwycięstwem stal i:o (1:0).

W woj. opolskim: Budowlani 
Opole — LZS Chruścfce 10:0 (4:0). 
Kolejarz Kluczbork — Kolejarz Po­
znań 2:6 (0:2). Ogniwo Nysa — Unia 
Zdzisiowice 7:1 (1:0). Unia Kędzie­
rzyn — Górnik Kędzierzyn 3:0 (2:0).

W Krakowie Ogniwo (Kr.) zremi­
sowało ze Spójnią 2:2.

W niedzielę 1 hm. rozpoczęły się 
rozgrywki o mistrzostwo wojewódz­
kiej śląpklej ligi piłkarskiej. Wyni­
ki rozgrywek pierwszej niedzieli 
były następujące;

Górnik Katowice — Spójnia Ka­
towice 0:3 (0:2. Stał Llpiny — Gór­
nik Zabrze 0:1 (0:1). Górnik Brzo­
zowiec — LZS • Podlesie 5:2 (2:1, 
Stal Czechowice — Górnik Nlwka 
1:3 (0:3).
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X Akademickie Mistrzostwa Świata
Pod
Makiem
przyjaźni

WIEDEŃ, 25.2. (tel. wl.).
Obok spotkań mistrzowskich ho­

keiści nasi mieli wypełniony każdy 
dzień pobytu w Wiedniu spotkania­
mi ze sportowcami Innych krajów, 
bądź też zwiedzaniem miasta.

W ub. wtorek cala drużyna wy­
jechała na oddalony o kilkanaście 
km od centrum miasta Kahlenberg, 
z którego w r. 1683 Jan Sobieski 
rozpoczął zwycięskie natarcie na 
Turków, oswobadzając Wiedeń. W
drodze powrotnej Kahlenbergu
do hotelu Triest, zawodnicy nasi o- 
glądall zabytkowe budowle Wie­
dnia.

Wieczorem odbyło 81ę spotkanie 
naszej drużyny hokejowej z repre­
zentacją sportowców Niemieckiej 
Republik! Demokratycznej. Spotka­
nie to organizowane przez nasz ze­
spół odbyło się w świetlicy hotelu 
Triest. Hokeiści polscy i NRD już 
kilkakrotnie grali ze sobą 1 przeby­
wali na wspólnych obozach szkole­
niowych, toteż podczas spotkania 
panował nastrój prawdziwie serde­
czny 1 przyjacielski. W czasie tego
spotkania krótkie przemówienia
wygłosili kierownicy obu drużyn. 
Majchrzak 1 Thiess.

Zawodnicy obu drużyn śpiewali 
wiele znanych wszystkim pleśni, a 
szczególną radość u hokeistów NRD 
budziły odśpiewane przez naszych 
zawodników piosenki x repertuaru 
Mazowsza.

W ub. środę w godzinach połu­
dniowych reprezentacje sportowców 
Polski, NRD i Węgier złożyły wień­
ce pod pomnikiem Żołnierzy Armii 
Radzieckiej, poległych w walce o 
wyzwolenie Austrii. Wieńce te zło­
żono w związku z 35 rocznicą po­
wstania Armii Radzieckiej.

Akademicka reprezentacja Polski 
gościła w czwartek w Semmering 
studentów-sportowców z ZSRR. Go­
ści powitał w serdecznych słowach 
kierownik drużyny polskiej Renke, 
przekazując od młodzieży polskiej 
pozdrowienia dla sportowców Kra­
ju Rad.

Dziękując za pozdrowienia przed­
stawiciel ekipy radzieckiej podkre­
ślił znaczenie X Zimowych Akade­
mickich Mistrzostw Świata, które 
przyczyniają się do Jeszcze większe­
go zbratania młodzieży w walce o 
światowy pokój. Spotkanie spor­
towców obu krajów, urozmaicone 
muzyką, śpiewem I tańcami w wy­
konaniu zawodników, upłynęło w 
serdecznej atmosferze.

Foto Freumuth — WiedeńKorhanen (Finlandia) na trasie 18 km

Na 4 x 10 km zdobywamy brązowy medal
Sukces biegaczy Czechosłowacji

SEMMERING 26.2 (tel. wl.) i Muller, w fińskiej Niemi ora; | rinlszewa korzysta Simunek.
Do biegu sztafetowego 4x10 km 
mężczyzn, który odbył się w 
czwartek przed południem wy-

w bułgarskiej Stajkow.
Terentiew uzyska! bardzo do- ; naprzód.

zwiększa tempo i pędzi

bry.

Roj zdobywa' złoty medal
w

SEMMERING 26.2

kombinacji. alpejskiej
Przy pięknej słonecznej P'go- , uzyskał
dzje w czwartek 26 bm. w ra­
mach X Zimowych Akademic­
kich Mistrzostw Świata odbył

(tel. wl.). | prezentant NRD Siiss. Marusarz I kości przejechał bezbłędnie 
’ ’ czas 63,0, a Krasula Wszystkie bramki. Wynik Roja . .... x___ 1 vs)n.n... CZQnR) k-tn-

I się slalom mężczyzn l 
j do kombinacji alpejskiej.

kobiet

Andrzej Roj-Gąsienica znów
; odniósł wielki sukces, zdobywa­
jąc w kombinacji alpejskiej zło-

— 53.2.
Oczekujemy teraz z niecier­

pliwością na naszego Zaryckie- 
go. Wreszcie jedzie, bardzo ład­
nie, miękko, elastycznie na du­
żej szybkości. W czasie 56,6 
wpada na metę. Jak się później 

■ okazało byl to najlepszy czas
W pierwszym przejeżdzie

wyrównał Fiłatow (ZSRR), któ-
ry miał jednak slaby czas w 
pierwszym przejeżdzie.

Zwycięstwo w slalomie wy­
walczył jednak w dobrym sty­
lu Krasula (CSR), który w dru­
gim przejeździe miał 57.0. Łącz­
nie zaś po dwóch przejazdach 
czas jego wynosił — 1:56,2. Roj 
w slalomie byl drugi, mając[ ty medal i tytuł akademickiego I 

'mistrza świata. .... ,— - , •• ------- -
; Na trasie slalomu zawodnicy o^tniej bramce, uzyskując 63,(L łączny ^za^-^ 
musieli przejechać 47 bardzo , i 63.2. Czechosłowak Fucik miał 
trudnych bramek. Różnica po- , 58^4. 
złomów wynosiła 170 metrów. ! 
Trudność trasy potęgowało je- !--- ■ ------------------- =---- - , 7 . ..................... ~ j Roja i Dziedzica miał po pierw- ; barw rotsKi. ;

; szym przejeżdzie duże szanse na ‘ Dziedzic przejeżdżając przez 
! zdobycie srebrnego a nawet zło- ostatnią bramkę zerwał wiąza- 
I tego medalu w kombinacji i me i wpadł na metę na jednej" 
'Skończyło się jednak tylko na narcie, uzyskując mimo
1 seansach ' 61,3. Najlepszy czas dwóch
i W drugim przejeżdzie Zarycki I przejazdów uzyskał startujący
1 ... ... . | poza konkursem Penkała —

,rasv ! 1:54,7 (56,7 i 58,0).
- ’ i Wyniki slalomu do kombinacji:

Dziedzic i Roj leżeli na przed -

szcze oblodzenie zbocza. Prze­
jazd slalomu bez upa'dku wy

Wynik ten wystarczył Polako-
l3 । ..i <lo zdobycia pierwszego

• ( Zarvcki. który w biegu zjaz- ' miejsca w kombinacji alpejskiej 
- i dowym byl niedużo gorszy od : i drugiego złotego medalu dla

maga! więc dużej umiejętności 
technicznej i dobrej kondycji.

Na starcie stanęło 26 zawod­
ników, ukończyło 24.

Trasę otworzy) Polak Schin-
dler, który uzyskał 63,0. Na- zamiast jechać ostrożnie,
stępnle Czarniak, przejeżdżając ! zważając na oblodzenie ..........
w ładnym stylu uzyskał 59.7 i pojechał bardzo ostro, nie | L "'Krasula (CSR) — 1:36,2 (59.2 
Obaj oni startowali poza kon- kontro wal nawet na najtrud- i 57.00): 2. Roj (Polsko) — 1:39.5 
kursem. niejszych odcinkach. Ten tak- ; (M-2 ' 56;3). 3 J. Maiiuaizr. . • ■ , , iii * m * . rj n F—- 2.00.6. 4 I «3 I a j n. a K (Co ri i 1Jako pierwszy w konkurencji I tyczny błąd zemścił się na ro- • Sugs {NRD) _ po 2:02.6: 6. Dziedzic 

• - -- ”• .................. * ’’’ ------ “• 2:04,03.wystartdwal J. Marusarz. W po- ■ laku, który mając upadek przy ; tpolska) —
Iowie trasy na jednej.z najtrud- | mijaniu bramki został zdy- । wyniki kombinacji alpejskiej:
niejszych bramek Polak prze- i skwalifikowany za jej- ominię- ! 1. Hoj (Polska) 1.71^ pkt.:^ 2.
wraca się, rozpoczynając nie- eie. .. | dziT^oiska) - eja' pkt.:” 4' Fucik
przerwaną serię upadków,, z Najlepszy czas drugiego prze- (CSR) — 07 piet.: ń. J. Marusarz
której obronną ręką wyszedł je- jazdu a zarazem i dnia uzyskał ; - n.4« pkt..; Suss (NRD) —
dynie Krasula (CSR), oraz re- I Roj (56.3), który na dużej szyb-

feśsgacisk ZSRR
w sztafecie

11.46 pkt,.
12,93 pkt.

Czechosłowaczki

Polki defilują podczas

wygrywaią 
kombinację 
alpejską

j SEMMERING. 26.2 (tel. wl.) 
Na starcie slalomu do kombina- 

' rji stanęło w czwartek 26 lu- 
; tego 14 zawodniczek. Po bie­
gu zjazdowym prowadziła w 
punktacji reprezentantka NRD 
Grune. z Polek Kowalska gor­
sza była w zjeżdzie od Grune 
o 3.4 sek., Grocholska o 6,6 sek., 

i a Kubica o 9.4 sek. Groźnymi 
• przeciwniczkami Polek byty 
1 obok Grune Czechosłowaczki 
i Mała. Sojanowa i Solcova. Gro­
cholska. która w biegu zjazdo­
wym zajęła 6 miejsce wystar­
towała w slalomie z nr 1.

Trasa slalomu była bardzo 
trudna. Ponad 40 bramek usta­
wionych na oblodzonym, mul- 
dziastym zboczu wymagało od 
zawodniczek nie tylko umiejęt­
ności technicznych i kondycj’j- 
nych. ale i taktycznych.

W pierwszym przejeżdzie Gro-

SEMMERING ’.6.2 (tel. wł.)
biegnie równieżna swojej zmianie najlep- 

czas — 35:54. Ba tek byl
i — 37:09. a Karpiel 7. cza- 
— 37:40 zdołał wyprzedzić

W czwartek po poiudmu odoy; 
Bukowski, zbliża się poważnie ; ,ję bleg sztaieiuwy Kuoicl 
do obydwu najgroźniejszych ry- 3x5 km, w których wzięły 
wali — Simunkn i Mariniszewa j udział zespoły: Związku Radzie-

startowalo 9 drużyn: ZSRR. 
CSR, Polska. NRD. Bułgaria. 
Rumunia. Finlandia oraz dwie 
sztafety austriackie. Start znaj­
dował się pod skocznią. -----..............  ... —---- ---------- ------ ------

Warunki biegowe były bardzo [ naszej sztafety w stosunku do ( gi czas miał Bukowski — 36:30.1 _______ _____ ___................ .
ciężkie a w chwili startu śnieg j czechosłowackiej — 31 sek. by- i Mariniszew, który stracił cenne I pierwsze miejsce w "tej konku- 

- minuty miał trzeci czas 37:36. | reneji była drużyna radziecka.

sem
najlepszego biegacza bułgar­
skiego Siajkowa, więc strata uzyska! Simunek

najlepszy czas 1 cktego, Polski, 
— 36:25. Dru- ! Mlu, Rumunii i Węgier.

Czecboslowacj',

Murowanym kandydatem na

byl zlodzony. szczególnie na po- ; la do odrobienia.
dejściach. Pod koniec sztafety | Na następnej zmianie biegnie !
skąpa pokrywa śniegowa żarnie-' z drużyny polskiej 1'- ': ^.’. ..... —....... .............
nita się w błotnistą mazię. z • a ponadto Simunek (CSR). Ma- । dziecka nie zdobyła pierwszego! mezkę,

Niepowodzenie
Bukowski. ' ządecvdnwalo. że

Mariniszewa | Rajchel miała na pierwszej 
sztafeta ra- 1 zmianie najgroźniejszą przeciw-

toni. utie,ma uie suuujia pierwszego , uiezKę, zwyciężczynię indywi-
... 3GRR;. Komaldow i miejsca. । dualnego biegu na 5 km — Ko-

wyglądała trawa. Dodać do te-i (Bułgaria). Zawodnik radziecki | Na półmetku, na mecie trze- j zyriewę tz.c>nK), która
go trzeba, że bieg odbywał się i zostaje po starcie, ponieważ od-; ciej zmiany najlepszy czas miał > pierwszej tazie' sztafety

Hild Bię W Ultl 111 ■.? t. , a puiiuui
której na całej długości trasy ! riniszew (ZSRR).

tez
xwywat się ; zosraje po starcie, ponieważ oa- ; eiej zmiany n 
warunkach 1 pięła mu się narta i nie może ' Meiich (CŚR)

I sobie dać rady z wiązaniem. | bieg! lepiej oc
w iście letnich warunkach । pięła mu się narta i nie może Melich (CSR) — 35:38. który po-1 ona dużą przewagę aia druzy- 
przy + 22°C. I sobie dać rady z wiązaniem, biegi lepiej od Kolczyna (ZSRR) i ny radziecKiej, uzyskując czas

O dziewiątej rano wystarto-1 Jedzie on pechowo, przewraca , — 37:20. Biegnący bardzo do- 20:57.
wała pierwsza zmiana. W dru- ■ się dwa razy i gubi kogutka do brze Ruhlś uzyskał również lep- | Czechoslowaczka
żynle radzieckiej pierwszy biegi ] wia.zania. Niedaleko jednak stoi J szy czas od Kolczyna — 37:01. ; uzyskała — 23:37, a Rajchel,

Terentiew, w । na trasie Raszka, który pożycza cie szanse minięcia przez Pola-' która przybyła tuż za nią — 
... ---- ,—koledze radzieckiemu brakującą' ków

zivycięzca ,.18 ■ ....
polskiej Karpiel, w czechoslo- koledze radzieckiemu brakującą 
wackiej Batek. w niemieckiej I część wiązania. Z wypadku Ma-

:tafety ZSRR były nie-

Vasilkova

23:57.
Na drągiej zmianie doskona-

Niecelne podania i błędy obrońców,
przyczyną porażki Polski z CSR 2:6

WIEDEŃ 26.2 (teł. wL). — W 
czwartek odbyło się na lodowi­
sku Wiener Eislaufverein spo­
tkanie hokejowe między akade­
mickimi reprezentacjami Polski 
1 Czechosłowacji. Mecz ten de-

dl natęża wyraźnie do Polaków- I

choslowacy zrywają się do prz.ec w. .
natarcia, wynikiem Jest

Wielokrotnie nasze atak\ koń­
czyły się pod bramką przeciwni- I 
ka. gdzie niecelne podania —i 
a w meczu tym cala nasza dru-

cydował zajęciu
miejsca w turnieju

drugiego 
mistrzow-

skini. Spotkanie zakończyło się ' 
zwycięstwem Czechoslowaków J 
6:2 (0:0, 4:2, 2:0). r

CSR: Jendak. Vojclk, Cee, ’ 
Kubat, Pejcha. Sinagl, Pantu- J 
czek, Vaniek, Navrat.Valka, Hor. 
sky, Jonak, Vaszat, Szaszek. 1

Polska: Foryś, Chodakowski 
Zawadzki (Olszowski), Skarżyn j 
ski, Penczek, Olszowski. (Her- - 
da), Nowak, Janiczko, Lewacki. 
Csorich, Jeżak.

Bramki zdobyli: dla CSR — , 
Navrat — 2, Pantuczek, Horsky, 
Cee i Sinagl — po 1; dla Polski 
— Lewacki i Csorich — po 1. ‘ 
Sędziowali: S tao woj to w (ZSRR) 

i Wollinger (Austria).
Od początku meczu obie drużyny 

grają nerwowo a linie obronne za­
równo czechosłowackie jak i pol­
skie nie dopuszczają do strzałów. 
Stopniowo Czechosłowacy uzyskują 
przewagę. W 12 min. groźny strzał 
TU_obstawionego napastnika czecho. 
słowackiego jest niecelny. W 3 min. 
później następuje podobna sytuacja 
1 Vaniek trafia w słupek.

Błyskawiczny kontratak Polaków 
kończy się pięknym strzałem Le­
wackiego, wybitym przez bramka­
rza czechosłowackiego, w ostatnim 
ułamku sekundy za bandę. Jeszcze 
kilka obustronnych ataków 1 tercja 
kończy się bezbramkowo przy ogól­
nej, lekkiej przewadze Czechoslo- 
walców.

Początek drugiej tercji przynosi 
geneminv szturm polskiej piątki na 
bramkę przeciwnika. W ci^gu 2 mi­
nut Jendak broni pięknie 1 ostrych 
1 celnych strzałów Lewackiego. 
Csoricha, Jcżaka I Nowaka. Jednak 
od trzeciej minuty Czechosłowacy 
przechodzą do przeciwnatarcia, któ­
rego wynikiem jest bramka strzelo­
na przez Navrata, w 5 min. gry.

Tuż po gwizdku wznawiającym 
grę krążek przejmują Polacy; nastę­
puje szybkie zagranie Csorich. Je­
żak, Csorich. Lewacki, zakończone 
celnym strzałem Lewackiego. Jest

Na ostatniej zmianie w szta- | ia biegaczka Patockova (CSR)

piąta bramka zdobyta przez Navra­
ta. i

Winę za nią ponosi ponownie o- : 
brona, a szczególnie Zawadzki, kto­
rv pojechał za krążkiem do rogu ■ . . -
lodowiska, nie kryjąc swego prze- ' j rozsądnie ustawiających 
ciwnika. wskutek słabej gry Za- | hokeistów Czechosłowacji, 
wadzkięgo.t^taje on^eotany^i Druga pr7vczyna naszej ...

rażki — to potlstawowc błędy niespodziewanie

źyna pobiła chyba rekord nie- , 5 km zrezygnował z walki z
celnych podań — były wychw;

lodowiska 1 Jego miejsce na obro­
nie zajmuje Olszowski, który na
tej pozycji gra zupełnie dobrze. Na ( obrońców Skarżyńskiego, Za- 
miejsce Olszowskle-o do ataku ; wadzkiego i Penczka. Na 6 strze- 
wstawiony zostaje Heioa. : 1w chwilę później Penctek ods’a- ; «onjch nam bramek ijlko 1 
duje 2 min. karne. lecz Czechoslo- . (czwarta) padla 7. akcji zakoń- 
wacv nie wykorzystują liczebnej \ c, onej strzałem. Pięć pOZORta- 
przewagi. Podobna sytuacje maja , h ]iH nieobstawieni na. 
nk m mm zawodn o ale 1 tym , ■ ___

fecie radzieckiej biegnie rutj-no- | uzyskała najlepszy czas tej 
wany Oljaszew, w drużynie; zmiany — 21:52, Maslennikowa 
CSR Sauer, a w polskiej Kwa- । (ZSKK) tylko — 22:09, ale szta- 
pień. | .eta radziecka utrzymała nadal

Emocja wzrasta. Czy Ol,ja- swą przewagę.
szew zdoła wyprzedzić Sauera, { Ulana Gąsienica-Bukowa uży­
czy Kwapień minie jednego lub skała najlepszy, jas się potem 
drugiego. । uKazalo czas z Polek — 22:55. 1

Sauer pobiegł niespodziewanie ' Po drugiej zmianie sytuacja ' 
dobrze, utrzymując przewagę w sztaiecie pylą juz więc wla-' 
swnjej sztafety a Kwapień po—....- ......—-— ■ — ---■ !

dwoma rywalami I spokojnie

sciwie wyjaśniona. Cze^nosiu- 
waczki nie mogły odeorać pro-
wadzenia sztaiecte radzieckiej

chołska pojechała 
uniknęła upadku
1:08,6. Ryl to, jak1>VO(Q« DJł IU» J«4K 

otwarcia Akademickich Mistrzostw Swia- j okazało trzeci czas
ta. Na pierwszym planie — Kubica (z lewej) i Kowalska. ' przejazdu.

z tyłu — Arlamowska i Helena Daniel-Gąsicnica.

3 medale zawodniczek ZSRR
tu biegu na 10 km

tywane przez dobrze grających utrzymał swoje trzecie miej- 
' się we, zapewniając Polsce brązowy 

I medal.
pr>- 1 Czechosłowacja wygrała więc ; też na mccic: ostro jadąca, zdo- rencjach narciarskich X Akade- ! dzo daleko od reszty przeciwni 

sztafetę przed i oywczyni srebrnego medalu w mickich Mistrzostw Świata moż- ' czek.

ok. 10 tntn. nasi zawonnicy aie i l>tt. ; • .
razem nie potrafimy strzelić bram- ! pastnicy LoK.

Nnjleoszymi zawodnikami1. IOk. 13 min. ip-y Herda ma 2-krot-

Ostro kontruja.c

ostrożnie, 
i uzyskała 
się później 
pierwszego

। Ostro kontruja.c przejechała 
' trasę Sojanowa — 1:15.6. Podob-
: nie pojechała Kowalska

Najlepszy czas w pierwszym

a Puiki nie mogły juz przesci- '
gnąc biegaczek CSR. • ' SEMMERING, 28.2. (tel. wł.) i ra od startu do mety, nie zmniej

laka Kolejność utrzymała się We wszystkich niemal knnku- i szając tempa, oderwała się bar-
; też na mecie: ostro jadąca, zdo-

i przejeździć miała Czecliosło- 
I waczka Solcova — 1:06,7, przed 
(swą rodaczką Małą — 1:07,7.
i Kubica mając upadek w 
przedostatniej bramce osiągnęła 

j—1:17.0. Doskonale jechała Jan- 
. czy mijając bramki na dość du­
' żej szybkości. Zdawało się. żeRadzie- ■ biegu na 5 km biegaczka radzie- na było oczekiwać niespndzia- ‘ Nasze biegaczki nnbieglv bar- 

ckiego ! wynik uzyskany może eka Carewa uzyskała najlepszy nek. spowodowanych fatalnymi ■ (lzo d„brzc. wielką niespodzian- nak przv‘“wejściu 'w nstatn ą
.ona u.iazac z- jeden ze swoich czas dnia — 2(1:16, Krasllova warunkami atmosferycznymi 1 ’kę zgotowała Rajchel, która na bramkę wyrzuciło ja z oblodzo-

----- . ... ------ ----  _ | półmetku miała piąty czas w nej muldy i mając upadek prz.e- 
W biegach płaskich--kobiet na konkurencji. Przed nią były tył- jechała na domiar złego ostatnią

। niespodziankę trudno bvlo jed- : ko trzy zawodniczki radzieckie ‘ bramkę tylko jedną nartą, za co

Polka osiągnie dobry czas. Jed-

tym meczu byli obaj bramkarze............ • . . , . . , , LVIil U1CLZ.U U? U UMctl IJ i n 1 11d 4 <Ł , nie okazję strzelenia bramki, jednak > , . . _ . p . „ (
oba strzały mijają nieznacznie : JenaaK 1 córy s- , ,a .1
bramkę przeciwnika.

Jeszcze 2-krotnie napastnicy
। ehnslowaków należy

. . - — ------ Krasllova warunkami atmosferycznymi
naju sęKszj ch sukcesów. । (Csit) była druga, a oiegnąca zlodowaciałem śniegiem.

Duże wrażenie zrobił bieg | równym tempem Helena Da- i ------ : .................. ‘
ostatniego Fina Mfskanena, bar- j meł-Gąsienica zakończyła szta- 
dzn stjloupgn i wj trzy ma lego t telę na trzeęim m:ejscu z cza- , nat; ]jCZyć. Zawodniczki radziec- ' j Patockova (CSK). Niestety 
odedai7ó%h dvsUnX czwarta lkie bez yvzględu na warunki Rajehel nie ukończyła biegu, po-
--° ■" ' । - ml i ! atmosferyczne, na jakość sme- nieważ po przejechaniu póimet-

s“ i §u bylv bezkonkurencyjne. Żad- i ka rozleciał jej się całkowicie jeżdzie

doliczono jej 5 sek. Jańczy u:

chosłowaccy. przekraczający w cza 
sie walki przepisy, opuszczają lodo-

i rutynowaną parę obrońców । 
: Vojcika i Cee oraz młodego na-........ opuszezsją lodo- , u 0

wisko na 2 min. Nasza drużyna nie : past lixa smagła.
potrafi Jednak wykorzystać swej j W naszej drożenie obok Fo-

uj ia uill.
Zajęcie

1 nrz.pz Pn
trzeciego Tak zatem po pierw

Drużyna Polska zapewniając ■ przez Polki uważać trzeba' za i
sobie trzecie miejsce, między ' duży sukces. Każda z nich po- ;
innymi wyprzedziła sztafetę | prawiła swój rekord życiowy w ■

,NRD. W drużynie naszej szcze- oiegu na 5 km. Nawiązały one;
I gńinie dobrze pobiegł Karpiel, równorzędną walkę a Czecho-

szym prze- 
Czechosln-prowadź ly

ną inna biegaczka nie była w but. Rajchel zmuszona była wy­
stanie zagrozić im poważnie. cofać się z konkurencji.
Potwierdził to jeszcze raz bieg :i na 10 ' m । ^a'- ciężar walki o miejsce

1 n W KO— . t™ „Jk,.) ' w pierwszej szóstce spoczął wo-W biegu trm, ktorv odbył się ,, „„ . . —.... , „ j • 1 bec tego na Helenie Daniel-Gą-MaUennikn. ! w sobotę, startowało 6 zawodni- , . , ■ , • , • ;MasienniKo- , 7 , , , , __  „___ sienicy, która spisała s:ę dziel­
nie i poza trzema zawodniczka-

, waczki. Pcwnp szanse miała rt- 
szrze Grocholska. Z niecicrp!i- 
wością oczekiwaiismv więc jej 
na mecie. Wreszcie jest.

Jak z procy wyskakuje zwin­
na. szczupła sylwetka Polki. 
Grocholska żeby wygrać musi

mieliśmy największe - Słowaczkami.liczebnej przewagi. Co gorzej w 16 rysja dobrze zagrał Chodako- ' nhawv 
«lewa ^HjTohwwala^Tósta brmnk,-' wski, ambitnie walczył Nowak :Słowacy zdobywają szóstą oramKt • . . . 1. CSR (Batek Slnwnpk Mp-
ze strzału Smagła, któremu stojący ; i w niektórych okresach gry 1|cb Sauer'Ba eKJ..slmun”' _??_ 
obok Penczek nie potrafił w tym ! Csorich. Bez zarzutu również (Terlentlew, 
przeszkodzić. Igrali Olszowski • Janiczko.

Ostatnie minuty przynoszą kilka * po meczu Polska _ 
ostrych strzałów Nowaka. Lewac- , , ___ L __
kiego 1 Jeżaka ale bramkarz cze- G-- J" T"» ,7'""" " ‘ V:'----
cliosłowackl jest zawsze na swoim 1 gród i medali za turniej, w ( 
miejscu. i rym pierwsze miejsce zajęli re- :

Mimo okresów wyraźnej prze- I prezentacja ZSRR, drugie 
wagi nasza drużyna nie potrafi-1 CSR i trzecie Polska, 
la uwidocznić tego cyfrowo. I Stefan Rzeszot

dobrze

— 2:25:52: ,2. ZSRR 
Mariniszin, Kolczyn.

lOIJaszpw) — 2:27:34; 3. Polska (Kar-LIUCZKO. ; wi-iistr w j — 4.4/. j. roł^Ka (ivar-
cęb „a 1Bukowski. Iłtihlś, Kwapień) — ycn oo- ; 2:20:02; 4. NW (Muller, Frledel.

było się uroczyste wręczeni» na- ; Ferner. Leonhardt) — 2:34:52; 3. 
............................................ ; ;tó- I Finlandia — 2:35:56; 6. Rumunia — 

12:33:03: 7. Bułgaria — 2:41:54. Obie

wagi nasza drużyna nie potrafi­
ła uwidocznić tego cyfrowo. I

Na lodowisko wchodzi druga 
zmiana. Polacy znów przeważają, 
efektem czego jest półgórny strzał 
Nowaka, znów pięknie wybity przez 
bramkarza czechosłowackiego wy­
soko ponad bramkę. Jednak lepsi 
technicznie Czechosłowacy otrząsa­
ją się powoli z przewagi Polaków 
1 od potowy drugiej tercji są stro­
na ntakuiacą.

W 12 min. Pcr.czck walczy za wła­
sną bramką z napastnikom CSR o 
krążek, nadjeżdża tam Skarżyński, 
pozostawiając nieobstawionego Pan- 
tuczka. który otrzymawszy krążek 
ż dwóch metrów zdobywa drugą 
bramkę.

W minutę później ten sam błąd 
powtarza para obrońców Choda­
kowski — zawadzki, atakując we 
dwójkę napastnika CSR z krążkiem 
w rogu lodowiska. Środek lodowi­
ska przed naszą bramką nie jest 
kryty 1 nikt nie. przeszkadza Hor- 
skyemu w strzeleniu trzeciej bram­
ki.

Kontratak, naszej drużyny przyno­
si nam drugą bramkę ze strzału 
Csoricha,

Gra zostaje wznowiona od połowy 
boiska, t Czechosłowacy w natych­
miastowym kontrataku zdobywają 
przez Cee czwartą bramkę.

Początkowe minuty trzeciej • ter-

carewa) — 1:03:22; 2. csk (Va- ■ czek radzieckich, w tym 3 poza
silkosa, Patockova. Krasllova) — i konkursem. Cala szóstka uzy- 
r«iiniP^’i>PŁlska 'U?3,0*’''1'„-“YV1 I skata najlepsze czasy, wyprze- Gąsiemca-Bukowa. Helena Daniel- . .
Gąsienica) 1:10:34;
1:14:11; 5. Rumunia — 1:19:15; 6. Wę­
gry — 1:21:21.

; Zawodniczki trzech pierwszych 
| sztafet uzyskały następujące czasy;

1. Caiewa" (ZSRR) 20:16:

. uzyskać naprawdę doskonały
m. radzieckimi 1 dwoma Cze- p^as. Jedzie więc bardzo ostro. 

: cho>łowaczkami me dala się Widać jednak, że wkłada maksi- 
: żadnej z pozostałych rywalek ! mum wrsilku. żebv utrzymać 
: wyprze.dzić. Najsłabiej z naszych sie przv’ takiej ó.vbkości na 

zvHewlPmiala poważni upadek ^biegła Arlamow- oblodzonej trasie. Zbliża się już
na "a^ie przewra^ąe X na 3ka do przedostatniej bramki i. tu

dzając znacznie pozostałe ry 
wałki.

I WyC0,a'y S,ę P° ! . . ...
p .. zmianie. , ckova (CSR) - 21:52; 4. Maslenni-

kowa (ZSRR) - 22:09: 5. Krasllova 
..moi.... (7<jpRi ■» Dni a trA<r- • i — 22.’4fi; 6. M. G.-BukowsB^o'^ Z PO,akOU- t; Vasilkova (CSR)

-z™ vu 23'5*- 8- H. D.-Gąsienicą (Polska) Jerzy zimarzlik — 23:42; 9. Rajchel (Polska) — 23:57. ’

Najlepsze czasy na 19 km uzy-
skali: Melich (CSR) — 35:36 I Te-

21:52;
22:09:

Wyniki w biegu na 10 km. 1) Ko- zmęczone kolosalnym wysiłkiem 
zyriewa (ZSRR) — 42:31; z. Carewa mięśnie nie wytrzymują. Wy- 
'(zsrr) Z ^^:4. ktoc“<csm F™ca« z której uśi-

Nieieden zawodmk n-zeeralbv “ ”:,6: 5’ Krasllova (CSR) _ is-s; luJe. się za wszelką cenę utrzy- Mejeden zaaodn k p, zegralby 6 H Danlel-Gąslenica (Polska) — mac. Nie daje jednak rady I 
z zawodniczką radziecką, kto- 49:26. • — • ■

kainienie. Doznała przy tym 
kontuzji. Mimo to uzyskała naj­
lepszy czas i zwycięstwo.

J. ferasarz zdobił złoty medal w sW®!ó - gigamei®
| SEMMERING 27.2. (tel. wt). Naj-
!pO’Aa/n^jszym kandydaiem do tytu- I
hi akademickiego mistrza świata w . 
Malomle-g.gańcie był Andrzej Roj. i

Grocholska
Grozić mu mogli jedynie pozostali ■ wyirzymule naj:rudn!ejsze przejaz- 
reprezentanci Polski: Dziedzic, Ma- dy. Wvskakuje już z leśnej przecin- 

zjazdowcy radziec- merze wiraż w prawo i gna na 
stów I Tiurin oraz następną btamkę. do której zbliża 
Krajniak, Krasula ; się wolno jadący Tarnpoolł. Gdy 

Polak jest za nim o pół metra Tarn- 
mistrza świata w i pooll przewraca się. tarasując mu

; przewraca się. Musi teraz pod- 
i chodzić do ominiętej bramki, 
tracąc cenne sekundy i szanse 

|na dobre miejsce, Grocholska
. kończy bieg w czasie — 1:32,3.

Kowalska mimo, że i w dru- 
' gim przejeżdzie pojechała bar-

1 * i wała pierwsza zawodniczka, Jest nla
|)r<17OWV I Bajrrowa (CSR). uzyskując 2:01.0.
ua j 1 Kubica jechała bardzo ostrożnie i ' dzo ostrożnie, przewróciła sie 1

। start poza konkursem Ambitny Po- ‘ '3' ®°Jan°wa (CSR), uzyskała — 1:35.5.
; lak-cnce udowodnić. >.e stać go na ..._____  ... _ ! Na tracie
wynik godny akademickiego mistrza Kowalska uirzvmuie tradveje Po i brasie widać teraz Czecho- 

ick. mając upadek i uzyskuje 2:06.5. ! slowaczkę Malę: jedzie ona bar- 
. Janczy, która jedzie niespodzie- ‘ •’ ’ ’ - .

wanie dobrze ma prawdziwego pe­
cha bo narta wpada jej w koleinę 
i Polka przewraca się. Czas Jań-

świata w kombinacji alpejskiej. Ma 
on te-az bardzo ciężką trasę,lObfitu- 
jącą w masę dziur i dołów, porobio­
nych przez zawodników, tym bar­
dziej. że poza konkursem starto- _ - ----- ----idiiijr syuuauję. uniKdjąr zuuróeio» W8łO Ich aż 20. ! .r . Z.I-.J, Najlepszy CZas ma

z Australijczykiem. Zatrzymanie to Polak jedzie ostatni. Uzyskał on i wl?5. «Kubscówna.
kosztuje go jednak cenne sekundy, mimo trudnych warunków doskona- 'c,ilyn‘* poprawia dopiero

iw konsekwencji Roj ma czas 1:49,0. ły czas 1:32,9. Wynik len dałby mu । — 1:50,3 i dalej Kowarl-
. ___ __________ ' Tak więc nasz najlepszy obecnie pierwsze miejsce 1 jeszcze jeden nc (Węgry) — 1:53.3, Grune (NRD)'

irn>w numer startowy wyło- - zjazdowiec traci szanse zdobycia ; złoty medal. 1;52.4, Mała (CSR) — 1,50,6. I
i sowa) Jozef Marusarz. Ten dwukrot- trzeciego złotego medalu, a Maru- : Wyniki slolamu gigantu męż- : Oczekujemy teraz z nicricrpll- ‘
j ny olimpijczyk i akademicki mistrz | sarz utrzymuje najlepszy dotychczas jczyzń: 1. J. Marusarz (Polskai — kością na Grocholska, w niej na- i
świata z 1949 roku, pojechał jak za 'czas. 11:33.3, 2. Szu stów (ZSRR) — 1:35.6; • sza nadzieja. Zęby tytko n!e po- iI najlepszych swoich lat, kiedy był w । -• > • .. .. ---- । «, «.nrn. . । innhoin.,. .----

___ w pią- 
' tek na trasie 1500 metrów, na któ- 
। rei ustawiono 35 bramek. I tu jak 

szystkich konkui encjach nar- 
;:ch oblodzona trasa wymagała 
wodników dużego wysiłku.

■ bramkę. Polak w ostatniej chwili 
ratuje sytuację, unikając zderzenia

M...I» »!#-•...» .-...VIX» aut, iia^.a.. w .7« •• 
‘szczytowej formie. WyKazał dużą 
। umiejętność taktyczną, kontrując 
। odpowiednio w najbardziej nlebez- 
Ipiecznych miejscach. Dzięki temu
i hyl on też Jednym z niewielu, któ- 
’ rzy ustali całą trasę i osiągnął bar­
dzo dobry czas 1:33,5.

Jadacy di ug! z kolei młody, dobrze 
zapowladalacy się reprezentani NRD

Ma lodowisku Wiener Eislaufverein — podczas towarzyskiego 
meczu Polska — Austria Janiczko walczy o krążek z Au­

striakiem Znehnalikiem.

!

doz dobrze taktycznie, kontru- 
jąc przed trudnymi, niebezpie­
cznymi przejazdami i uzyskuje 
dobry czas — 1:06.9, zapewnia­
jąc sobie, tytuł akademickiej mi­
strzyni świata w kombinacji al-

; pejskiej.
„ , , Jej najgroźniejsza konkurent-

slolnmu gigantu męż- : oczekujemy teraz z niecierpll- 1 ka. również Czechoslowaczka 
J. Marusarz (Polska) — "osdą na Grocholska, w niej na- 1 > n

____ Szustow (ZSRR) — 1:35.6: : s7a nadzieja. Zęby tylko nie po- i ?° 5°Va PrzeJecllala drugi prze- 
Ziazdowlec radziecki Tiurin uzy- ' 31 Fiiclk (CSR) - 1:36.7; 4. Fiłatow ! iechala-za ostro 1 ustała całą trasę. I-13™ — w 1:06.0. uzyskując naj- 

»i:ał 1:40.8. Najbardziej do wyniku (ZSRR) — 1:37.9; 5. Krasula (CSR) — i Nauczona doświadczeniem biegu lepszy czas dnia i zdobywając 
Marusarza zbliża się Szustow (ZSRR) 1:33.2; 6) Zarycki (Polska) — 1:39.6: .zjazdowego l slalomu do kombina- srebrnv medal 
1:35.6. następnie Ftięik (CSR) 1:36.7. 7. Woroskl (Bu'g.) - 1:39.7: 8. Sko- cjl Poljta pojechała bardzo ostroż-I 7 : r.- u-

Trzeci z Polaków Zarycki wystar- । pa (ZSRR) — 1:40.0. 9 I 10 Bogdalek ; nie I uzyskuję w bardzo dobrym i . PozOSta(J vh Polek Kubica
towal z numerem 25. Popełni! on i (CSR) 1 Christolewenu (Rum.) — , stylu czas 1:50,8, zdobywając brązu- I mmła w drugim przejeździe —•
Jednak ten sam blad jaki widzie- 11:40.1: 11. Dziedzic (Polska) — 1:40,5. i wy medal, od zwyciężczyni Czecho-I 1:11.0. Jańczy speszona upad-
liśmy u niego w slalomie do kombi- . , Słowaczki Solcowej dzieli da tylko i kiem w nimró^-m
nacji. Jechał źle taktycznie i ry- . SEMMERING 27.2 (teł. wł.). Po 0.5 sek. od Mai; 0 2 sek ' • -P SZ m przejezdzie

--------- ------ ----- ---------- u--------- naszych zawodni-I Mimo że rewanż M poprzednie P. eWr0Clla slę równ!ez 1 w dru- 
n ,,:-^=1,1,,1 , ki=. . konkurencje nie udał się całkowicie i H^ysku'^c ~ 1:16.8.2 n la n 1 e <<^^.,.-.1 -» . 11 V H 11< I clnlnnr«« t-— 4.1» ««Itr

1:33.6. następnie Fucik (CSR) 1:36.7.

/ykancko. wyniku czegoSuss uzyskał — 1:42.6. Fiłatow miał (upadek, nie mogąc ustać na oblo- 
1:37.9 Czechosłowak Krasula — । lżonej muldzie. Żarycki mimo u- 
1:38.2. Krajniak pojechał za nerwo- miał dobry czas — 1:39.6.
wo i za ominięcie bramki został ; *zdvckwaHfiknwanv I Oczekujemy teraz na czwartego

Teraz rusza ze startu Australij- ! ’eprezenlanta Polski - akademic-
j Oczekujemy teraz
: t eprezentanta Polski

d-n n-edoswiadczonym narciarzem i 
nie może on dać sobie rady z oblo­
dzoną tracą Serię upadków rozpo­
czyna juz w pierwszej bramce.

W minutę po nim rusza z wielka

' kiego mistrza świata z 1951 roku —
1 Stefana Dziedzica. Dziedzic nie 
I utrzymał się na trasie i uzyskał tyl- 
i ko — 1:40.5.

Jeszcze dwóch zawodników 1 wia­
domo. że mistrzem świata został J. 
Marusarz. Wicemistrzostwo zdobył

Roj. Widać, że ma ambicje na tize- I htustow.
--------  ci złoty medal dla barw Polski. Do- Po ukończeniu konkurencji koml- 
FotO Freumuth — Wiedeń skonało przygotowany technicznie Isja sędziowska zezwala Bojowi na

SEMMERING 
n'.eoowodzen1ach
czek w kombinacji alpejskiej I bie-। kc ___  ....___
gach zjazdowych stanęły one do ; Grocholska udowodniła że potrafi 
slalomu-glsantu z wielka wola zwy- ! Jechać z opanowaniem 'l wtedy Jest 
eięstwa. Chclaty zrewanżować sie ! naprawdę najgroźniejszą prżeclw- 
doskonalym zawodniczkom CSR I nlczkę nawet dla najlepszych

1 reprezentantkom NRD z Grune na Wyniki slalomu-gigantu kobiet: 
czele. Naiwlększe nadzieje pokłada I 1 Solcowa (CSR) — 1-30 3- ” Ma'a 
llśmj' w Barbarze Grocholskiej, jed- ; (CSR) — 1:50 6- 3 Grochówka (Po 
nak |uz w losowaniu miała ona , ska) — 1:53,8:. 4 Grune (NRD) — 
necha. bo wylosowała ostatni nu-I 1:52.4: 5. Kowarine (Wearv> — - mpr utartnwv 1S udnn Ucnp Hrłn łr» R U'nh;_- .mer startowy 16. wiec jasne brio, że
bpdzle miała rozjechaną trasę.

Slalom-gigant kobiet odbył się na 
tej samej trasie na której starto­
wali mężczyźni.

Punktualnie o godź.H wystarto-

2. Mała

5. Kubica (Polska) — 1:54,3:
1:53,3;

7. So-
WSR) — 1:37.0: 8. Sidorowa 

(CSR) — 1:57,4; 9. Buchberger (NRD) 
— 1:57,9; 10. Holmann (NRD) — 2:00,9. '

W. Z. ■

Wyniki slalomu do kombinacji: 
solcova (CSR) — 2:12,7 (1:06,7 
1:06,0); 2. Mała (CSR) — 2:13,6 

:0’,7 ] 1:06,9); 3. \Kovarinc (Wę- rvi _  9-iri • r._i____ ’2:19.4; 4. Bajerova (CSR) — 
2:26.0; 5. Griine (NRD> — 2:26.4; 
6. Kubica (Polska) — 2:33,0 (1:17,9 I 1:11,0).
, wyniki kombinacji alpejskiej: 
!• Wala — t.4i pkt.; 2. Solcova — 
5,90 pkt.; 3. Grline — 6,23 pkt.; 4. 
Kovarine — 9,05 pkt.; 5. Sojanowa 
— 14,78 pkt.; 6. Kubica — 15,19 pkt.; 
’• .Kowalska (Polska); 8. Bajerova 
(CSR); 9. Grocholska (Polska).

W. Z-óblk ..


